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CENA NUMERU 


gr. 
PRENUMERATA: 
Miesięcznie we 
Lwowie 3 zł 30 gr., 
kwartalnie 9zł40 gr., 
z dostawą do domu 
i w całei Polsce 
z przesyłką poczto- 
wą 3 zi gr., 
kwartalnie 10 zł 20 
gr. zagranicą mie- 
sięcznie 5 zł 50 gr. 
kwartalnie 16 zt, 
Miesięcznie wraz z 
ILUSTRACJĄ 5zł 50 
dia urzędników4 zł 
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Zródło choroby 
przy ul. Wiejskiej. 
(Od. naszego koresp. warszaw.). 


Warszawa, 8 października. 

Chłód, zniechęcenie i (na skrajnej 
lewicy) nastrój wręcz wrogi, iakim 
Izba powitała ekspose premiera — 
oto obraz w najogólniejszych.zary- 
sach obecnego położenia rządu. 
Sejm nie odbiega, oczywiście od 
nąstroju, panującego w całym kra- 
ju. Można nawet twierdzić, lże obec- 
xvie — po wakacjach, po bliższem 
zetknięciu się posłów z wyborcami 
-— są „Wybrańcy narodu“ nastawie- 
ni wyjatkowo krytycznie. Chwilaimi 
krytycyzm ten przybierać zaczyna 
już wiręcz kształty patologiczne: w 
grupie posła Bryla, rozpatrywany 
iest podobno projekt zgłoszenia w 
Scimie wniosku... o postawienie 
rzadu w stan oskarżenia (a więc 
chyba przed Trybunał Stanu). 

Ta. rrzeholowana forma manife- 
siacji opozyicyinej dowodzi, że zau- 
tanie do rządu, a raczej do jego sze- 
fa — rozwiało Się. Sejm niecierpli- 
wi się, poszczególnym posłom zdaje 
się, że dotychczasowa kwadratura 
koła, -- brak większości — która 
umożliwiała p. Władysławowi Grab 
skiemu trzymanie się u steru rzą- 
dów, da sie rozwiaząć choćby naj- 
dałej  posuniętemi manifestacjami 
parlamentarnemi. Naiwni!... 


I chociaż expose, o kiórem po- 
sel Witos wyraził się złośliwie, że 
go wcale nie było. niewątpliwie po- 
gorszyło sytuację rządu w Seimie, 
bo nie dało w niczem odpowiedzi na 
1urtujące kraj pytania, — to jednak 
nie naieży się łudzić, że sytuacja 
parlamentarna jest tak wyjaśniona, 
aby można było poważnie mówić © 
bliskiem przesileniu. 


Pozostawmy prorokom -przepo- 
więdnie, jak się ułożą głosy nad 
votum zaufania rządu. Kluby sejmo- 
we radzą obecnie nad tem, a na 
wynik nie trzeba będzie zbyt długo 
czekać. Stwierdźmy raczej, że ma- 
Tazie nie dojrzała jeszcze żadną 
koncepcja nowej większości, czy 
Wogóle większości, która mogłaby 
Boważnig być brana w rachubę. 
Seim, który — podrażniony, umie 
Siono krzyczeć i pomstować, a w 
w Yknzyknikach domagać się oa 
Przemąwiającego premiera: „niech 
MŹWi prawdę”, ten seim jest obec- 
nie bryłą pezwładną, niezdolną do 
pracy twórczej. 

Seim wie o swej bezsilności, wie, 
że musi tolerować rząd, który ma 
dostateczne „dane, aby się zbytnio 
z Izbą nie liczyć, Wie i toleruie to. 
Jeżeli upadnie rząd obecny, to musi 
się przyjść do utworzenia nowego 
rządu parlamentarnego. Innego wyj- 
Ścią niema. Chyba.. wykonanie 
Przez Izbę nad sobą wyroku śmier- 
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Organ demokratycznej inteligencj 
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Odroczenie obrad Sejmu 
do 20. bm. 


z powodu konferencji w Locarno i rokowań o pożyczkę. 
(Telefonem od naszego korespondenta), 


Warsząwa, 8 października. 
Popoludniowe posiedzenie kon- 
wentu senjorów npowięcone było 
głównie sprawie dalszych posie- 
dzeń sejmowych. Obecni posłowie 
Thugutt, Poniatowski, Waleron, Kier 
nik, Bryl, Czenieński i Rozmaryn, 
omawiając sytuacje wewnętrzną i 


zewnętrzną Państwa, doszli do prze 
konania, że w obecnej chwili dysku- 
cja budżetowa byłaby zjawiskiem 
ze stanowiska interesów naszej po- 
lityki zagranicznej niepomyśl- 
nem. W końcu marszałek Rataj o- 
Świadczył, iż edracza Seim do 20 
bież. miesiąca. 


Kapitał amerykański dyktuje warunki? 


Odroczenie obrad sejmowych 
spowodowane zostało nietylko ze 
wzgiedu na konierencię w Lozacno, 
ale też w związku z rokowania'ni 
o pożyczkę u konsorcium zagrani=- 
cznego. Słychać, że rokowania te 
mają być zakończone 20 b. m. 


Seim pragnie dać rządowi wolna 
ręke i umożliwić prowadzenie to- 
kowań o pożyczkę. 

Mówia rówmież, iż konsorcjum a- 
merykańskie stawia iako warunek 
udzielenia pożyczki utrzymanie rzą- 


| du p. Grabskiego. 


Kluby sejmowe -dalej radzą. 


(Telefonem od nasze go korespondenta). 


Warsząwa, 8 października. 

W związku z odroczeniem posie- 
dzeń sejmowych sytuacja w klubach 
nie wyjaśniła się dotąd dostatecznie. 
Wiadomo tylko, że w klubie Piasta, 
który — jak wiadomo — może za- 
decydować o dalszem istnieniu rzą- 
du p. Grabskiego, biorą górę ten- 
dencje opozycyjne. Uchwały PPS. 
trzymąne są w tajemnicy. Dyskusja 
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w łonie klubów potrwa jeszcze czas 
iakiś. Co się tyczy Koła żydowskie- 
go, toe wiele oznak zdaje się wska- 
zywać na to, że poprzednia uchwa- 
ła o przejściu Koła do opozycji wo- 
bec rządu była tylko manewrem i 
żę klub ten chętnie dalsze swe sta- 
nowisko wsależnii od stosunku rządu 
do iego postulatów. 


a u 
Konferencja Brianda z Lutherem. 
Briand przyrzeka dochowanie wierności Polsce. 
Locarno, 8. 10. (PAT.) Briand o-|łoby dla niego tylko pożądane, aby 


świadczył korespondentowi .Mati- 
na“, żę delegacja francuska gotowa 
jest dyskutować wszelkie propozy- 
cje tekstów i formuł jakie zostaną 
wysunięte w Locarno jednakże za- 
sada od której Francja nigdy nie od- 
stąpi jest dochowanie wierności so- 
iuszniczkom Polsce i Częchosłowa- 
cii. 

Minister Briand jak słychać w ko- 
iach dziennikarzy francuskich po- 
wrócił z konferencji z Lutherem pe- 
len optymizmu. Oświadczył on, że 
wszystko co zostało podjęte dzieje 
się w porozumieniu z Czechosłowa- 
cią i Polską. Briand wspominał tak- 
że o rozmowie Skrzyiiskiega z Czi- 
czerinem » oświadczył wbrew ima- 
czej brzmiącym komentarzom. że 
rząd francuski w rozmowach tych 
nie widzi nic takiego. coby było 
niemiłe dla Francji, przeciwnie by- 


obaj mężowie stanu udzielik sobie 
nawzajem wyiaśmień, oraz, aby się 
dpowiiedziano, czego właściwie Czi- 
czerin Sobie życzy, W końcu o- 
świadczył Briand, że kwestia przy- 
stąpienia Niemiec do Ligi Narodów 
w tej chwili sprawia więcej trudno- 
ści, niż sprawa traktatów: arbitra- 
żowych. 

Po rozmowie Luthera z Briandem. 
donoszą dzienniki, że przedmiotem 
iei były różnice zdań co do art. 16 
aktu Ligi Narodów. Według „Local- 
anzeiger"a odnogi się z tei rozmowy 
wrażenie, że gdyby mogła się zna- 
leść tormułka, któraby interpreto- 
wała wspomniany artykuł, wątpli- 
wości niemieckie straciłyby na wa- 
dze. Następnie miała odegrać role 
kwestja gwarancji Francji co do 
wschodnich traktatów  arbitrażo- 
wych. 


ci. To Sejmowi, niestety, mie grozi.|czy się — trzymanie się u steru 


I dlatego, sądzimy, 


bezwład Izby | rządów p. Władysława Grabskiego. 


przenosi się na rząd. Nie znaczy 10, | Źródło choroby tkwi w gmachu przy 
aby tem tłumaczyć błędną politykę | ulicy Wieiskiei... 


rządu. Ale tem niewątpliwie tłuma- 
a 


Wręb. 
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Redakcja 


i Administracja 
ul. Ossolińskich 15 


Telefon redakcji 
19 


w nocy 29-19. 
Tel. adm. 32-19. 
Adres ġĝla telegra- 
mów: Kurjer Lwow- 
ski, Lwów. 
Rękopisów nie 
zwraca się. 
Redaktor naczelny 
przyjmuje: od 5-6 
po południu, 
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Mussolini 


Notowania giełdowe. 


Dolar w wolnym obrocie dnia 
8 października: w Warszawie 6.08 
zł; we Lwowie 6.11 zł.; w Krako- 
wie 6.10 zł. 


GIEŁDA URZĘDOWA WARSZ. 
N. Jork. Transakcje. 5.98. Sprze- 
daż: 6.00. Kupno: 5.96. 


ZURYCH URZĘDOWY. 

Warszawa 86.50. N. Jork 5.18 i 
pięć ósmych. Londym 25.1175. Pa- 
ryż 24.06. Wiedeń 73.125. Praga 
15.375. Włochy 20.835. Belgia 23.25. 
Budapeszt 72.60. Sofia 3.775. Holan- 
dia 208.40. Oslo 102 i dwadzieścia 
jeden. trzydziestych drugich. Konen- 
haga. 125.00. Sztokholm 139.28, Hi- 
Sszpanja 74.45, Bukareszt 2.43. Ber- 
lin 123.45. Belgrad 9.185. 


POGIEŁDA NOWOJORSKA. 

Warszawa 16.50. Lomdiym 4.84 i 
pięć szęsnastych. Paryż 4.625. Wie- 
deń 14.25 Praga 2.9625. Włochy” 
4.025. Belgja 4.49. Budapeszt 14.25. 
Szwajcaria 19.29. Sofja 0.74. Flofan- 
dja 40.19. Oslo 19.82. Kopenhaga 
24.08. Sztokholm 26.85. Hiszpanja 
14.39. Bukareszt 0.48. Berlin 23.31. 
Belgrad 1.77. 
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Wzmożenie wywozu 


„KURJER LWOWSKI“ sobota, dnia 10 października 1925. 


polskiego do Rosji. 


(Od naszego korespondenta warszawskiego.) 


Warszawa, 8 października. 

Minister Skrzyński umocnii kieru- 
nek polityki wobec Sowietów, któ- 
ra polega między inmemi na realneni 
zbliżeniu gospodąrczem. Jest zaslu- 
gą tego ministra, że przekonał rząd: 
sowiecki, że Polska jest uspiosobio- 
na pokojowo, a osiągnąwszy to — 
skłonić Sowiety do zmiany stanowi. 
ska wobec nas. 

Zmiana dokonała się przędewszy- 
stkiem w dziedzinie najbardziej po- 
żądanej stosunków gospodar- 
czych. Można bez przesady stwier- 
dzić, że drobne nawet ożywienie 
wymiany gospodarczej polsko- so- 
wieckiej jest większym atutem poli- 
tyki pokojowej, niż wiele deklaracii. 

W obecnej chwili misja handlowa 
sowiecka w Warszawie toczy ro- 
kowania z przemysłem łódzkim o 
poważne zamówienia na towary zi- 
mowe. 

Koła zbliżone do misji sowieckiej 
zapewniają, że rząd sowięcki po po- 
bycie Cziczeriną w Polsce pragnie 
poważnie zasilić przemysł polski 
zamówieniami. W każdym razię na- 
leży stwierdzić, że w ostatnich 
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dniach rozmowy na temat nadanią 
naszym stosunkom gospodarczym 
żywszezgo tętna — ożywiły się zna- 
cznie. O „wspólnym froncie“ zbgżo- 
wym polsko-sowieckim na rynkach 
europejskich imformowałem już Czy- 
telników. 

Obecnie odbywa się ożywiona 
wymiąna zdań pomiędzy przedsta- 
wicielstwem sowieckiem w War- 
sząwie Oraz kołami gospodarczemi 
polskiemi i przedstawicielami po- 
wołanych Ministerstw na temat kil- 
ku bardzo poważnych transakcii. 
Nie azekając więc na uruchomienie 
długotrwałych a żmudnych roko- 
wań o umowę handlową polsko-so- 
wiecką, chcą oba rządy ożywić wy- 
mianę gospodarczą droga zawiera- 
nia odnośnych transakcji doryw- 
czych. 

W obecnej chwili toczą się tęż ro- 
kowania o znaczne rozszerzenie za- 
równo listy naszych produktów 
eksportowych, jakoteż ich ilości. 
Pobyt posła Wojkowa w Moskwie 
ma być dla tych spraw decydujący. 

W'ręb. 


Pierwsza zagraniczna pożyczka Sowietów. 


Zrównoważenie budżetu. Inwestycje przemysłowe. 
(Korespondencja własna „Kuriera Lwowskiego*.) 


Moskwa, w paździemniku. 

(I) Pomyślne zakończenie roko- 
wafń rządu sowieckiego z konisor- 
aium niemieckiem w sprawie poży- 
czki 75 milj. zł. marek niem. o czem 
już donosiliśmy, uważane jest w 
kołach sowieckich jako doniosłe po- 
sunięcie na polu międzynarodowem. 
Jest to pierwsza zagraniczna poży- 
czka, pozyskana przez  bolszewi. 
ków od chwili powstania władzy 
sowieckiej. Znaczenie pożyczki jest 
tem domioślejsze, że nadzieje i pla- 
ny sowieckie co do uzyskania ka. 
pitałów Zagranicznych drogą inten- 
zywnego wywozu zboża za grami- 
cę, zawiodły całkowicie, ponieważ 
z powodu wygórowanych cen zbo- 
ża ma rynkach wewinętrznych, eks- 
port stał się niemożliwy. Połowę 
niemieckiej pożyczki przeznaczono 
na urządzenia nowych, lub też bez 
czynnych przedsiębiorstw przemy- 
słowych. 

Wedle urzędowego komunikatu 
sowieckiego, Sowiety zobowiązaty 
się do zwrotu pożyczki w dolarach 
(dostali w markach niemieckich), co 
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ma ułatwić Niemcom spłaty repe- 
racyjne (w dolarach), bez narażenia 
kursu własnej waluty na pewna 
zniżkę. 

Twierdzą też, że sfinalizowanie 
tej pożyczki jest pierwszym krokiem 
na drodze sowieckich operacji kre- 
dytowych za gramicą, gdyż roko- 
wania o zaciązmięcie całego szeregu 
innych pożyczek, między innemi w 
Stanach Zjednoczonych, rzekomo 
dobiegają już pomyślnego końca. 

W każdym razie pirasa sowiecka 
dopatnuje się w udzieleniu pożycz- 
ki, właśnie przez Niemców, dowo- 
du nadzwyczajnego wżmócnienia 
oraz nienaruszalmości układu w Ra- 
pallo. Równocześnie donoszą, że 
dzięki zagranicznej i krajowym po- 
życzkom budżet państwowy 1a rok 
bieżący (w Rosji okres budżetowy 
zaczyna sièi od paździemika) zo- 
stał zrównoważony bez podwyższe- 
nia jakichkolwiek podatków. Caty 
budżet wynosi 3.550 miljonów rubli 
złotych (czyli 11 miljardów zło- 
tych). 


Kolonizacja ludności żydowskiej w Rosji. 


(Korespondencja własna „Kuriera Lwowskiego“. 


Moskwa, w paździenniku. 


(D Ogłoszono dekret nządu so- 
wieckiego o utworzeniu przy „Ra- 
dzie narodowościowej“ osobnego 
komitetu osiedlania ludności żydo- 
wskiej na roli. Funkcje komitetu o- 
bejimują obszary wszystkich repu- 
blik unji sowieckiej. W związku z 
ogłoszeniem tego deksetu Kalinin 
— prezes „Wcika', — wygłosił nro- 
wę, w której zaznaczył, że nieusta- 
jące zubożenie szerokich warstw 
ludności żydowskiej, pozbawionych 
pracy w przemyśle i handlu, Zmu- 
sza rząd do nowej ogromnej impire- 
zy — utworzenia potężnej żydow- 
skiej warstwy rolniczej. Dotych- 
czas osiedlono na roli 6.000 rodzin 
żydowskich. (Inny znów: wybitny 
dygnitarz sowiecki ocenił niedawno 
ilość osiedlanych rodzin na 3.000. 
czyli o połowę mniej). Utworzony 


komitet.ma zrealizować plan kolo- 
nizacji żydowskiej na wielka skalę. 
W poinformowanych kołach sadzą, 
że kreowanie tego komitetu jest od- 
powiedzią rządu moskiewskiego na 
wiadomość z Ameryki o pozyska- 
niu żydowskich kapitalistów ame- 
rykańskich — a więc i Znaczaych 
kwot dolarowych, na cele rolniczej 
kolonizacji żydowskiej w: Sowie- 
tach, a zwłasiicza na Krymie. 


AGITACJA KOMUNISTYCZNA. 
Wilno. (Tel. wt.) 
(sk.) Onegdaj w nocy nieznani 
sprawcy roznzucili w powięcie świę 
ciańskim odezwy komunistyczne. 
drukowane w ięzykach polskim, 
białoruskim i żydowskim. Za spraw- 
cami wszczęto poszukiwania. 
—00— 


Fragmenty z obrad w Locarno. 


Niedyskrecja prasy włoskiej. Gdy mowa o pakcie wschodnim— 
Anglicy uciekają z sali. 


: Locarno. (Tel. wż.). 
Ogłoszenie projektu paktu bezpie. 
czeństwa w „Epoca“ i „Popolo 
dltalia* uznano tu za nadużycie za- 
ufania, Nie mmiej jednak zaraz ma- 
stępuego dnia okazała się w boloń- 
skim dzienniku „Resto deł Carlino“ 
kompletne sprawozdanie z puaie- 
działkowego posiedzenia. Fakt, że 
naczelnym redaktorem „Popolo d'I- 
talia“ jest brat Mussoliniego, świad- 
czy majdobitniej, jakiemi drogami 
wychodzą wiadomości z tajnych po- 
siedzeń. 

Kiedy się Briand późno w nocy 
dowiedział, że popełniono niedys- 
krecjię — zawołał: 
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— To oni zrobili! 

Kogo jednak miał ma myśli, tego 
nie chciał wyjawić. 

iWczorajsze posiedzenie odbyło 
się pod wrażeniem rewelacji prasy 
włoskiej. Przystąpiono do art. 7 
(Wstąpienie Niemiec do Ligi) i art. 
11 (sprawa równoczestego wejścia 
w życie paktu zachodniego i wscho- 
dniego). Do żadnego rezultatu nie 
doszło. 

Skoro rozpoczęto dyskusję o pa- 
kcie wschodnim, Anglicy opuścili 
salę posiedzeń, oświadczając, że 
wrócą do stołu dopiero wtedy, kie- 
dy będzie dyskusja nad całym pak- 
tem. 
ox 


Kontrmina niemiecko-sowiecka. 
Projekt przymierza między Niemcami a Rosją. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Paryż, 8 października. 
„Petit Parisien“ donosi z Berlina, 
że w czasie pobytu Cziczerina w 
Berlinie omawiano projekt zawarcia 
kontr-paktu Niemiec i Rosii, wedle 
którego obie strony mają się zobo- 
wiązać nie walczyć ze sobą ani woi- 
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skowo. ani gospodarczo, ani finan- 
sowo., 


Kontrpakt ma być definitywnie 
załatwiony po powrocie delegacji 
miemieckiej z Locarno. Tem się 


tlumaczy rezerwa Stresemąanna w 
Locarno- 


Trocki ambasadorem w Paryżu? 


Paryż, 8. 10. (PAT.) Dzienniki ro- 
syiskie wychodzące w ¿Paryżu do- 
uoszą, że Trocki ma być wkrótce 
zamianowany ambasadorem w Pa- 
ryżu. Nominacja jego pozostaje w 
związku z niezadowoieniem rządu 


Przeciw ugodzie 


(Telefonem od nasze 
Berlin, 8 października. 
W połowie ibm. zbierze się w 
Warszawie kongres Białorusinów 
zorganizowany przez te litewskie 
sfery polityczne, które nie życzą so- 
bie ugody polsko-litewskiej. 
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moskiewskiego z działalności posła 
sowieckiego w Berlinie Kresteń- 
skiego, który ma być zastąpiony 
przęz dotychcząsowego ambasadora 
w Paryżu Krassina. 
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polsko-litewskiej. 


go korespondenta). 

| Jest rzeczą znamienną, że w prze- 
dedniu zawarcia paktu bezpieczeń- 
Stwa rząd niemiecki udziela popar- 
cia akcji, której celem jest jątrzenie 
ludności wewnątrz państwa pol- 
skiego przeciw Polsce. 


Bombardowanie celnych murów Europy. 


Waszyugton. (Tel. wł.). 
Konierencja Unji  międzyparla- 
mentarnej przyjęła wniosek, zmie. 
rzający do usunięcia europełskich 
murów celnych lub pnzynajmniej 
do obniżenia obecnych stawek cel- 
nych. Celem praktycznego ur4zdzy- 


wiistnienia tej uchwały wybrano 
komitet, który ma się zająć zbada- 
niem tego problemu i wypracowa- 
niem odpowiedniego planu. 

niem odpowiedniego planu. Do rady 
Unii powołano ponownie prof. Dem- 
bińskiego i sen. Buzka. 


b doe 


Z prasy ruskiej. 
Intenzywna propaganda książki. Z konferencji w Locarno. 
Z sejmu warszawskiego. Przeciw państwowości polskiej. 


Lwów, 9 października. 

Obecnie obchodzą Rusini 350-łe- 
tat jubileusz książki, w oiczystym 
języku napisanej. Rozwinięto żywą 
propagamdę, zmierzającą) do wyia- 
śnienia, jak wielkie znaczenie oś$wia- 
towe posiada słowo pisane; nadto 
widoczne Są usiłowania podniesie- 
nia czytelnictwa. 

Doniesienia z konferenc w Lo- 
camo budzą w prasie ruskiej obez- 
nie mmiej zadowolenia. Szczególnie 
Zgoda Anglii na dopuszczenie pol- 
skiego delegata do plenarnych obrad 
wywołuje słuszne zresztą padejrze- 
nie, że wizyta Cziiczerina w War- 
szawie ma już ten doraźny skutek, 
iż Amglja zaczyna połimować ogro- 
mne niebezpieczeństwo w razie ta- 
kiego układu stosunków, gdyby 
Poiska była zmuszona szukać opar- 
cia na wschodzie. 

Że spraw wewnętrznych najwię- 

e 


| cej miejsca poświęca „Diło* obra- 
dom selmowym i expose ministra 
Grabskiego, konstatując że tym 
razem głos premjera budził bardzo 
Smutne nastroje. Położenie gospo- 
darcze i finansowe jest w Polsce 
grożne i publicyści! ruscy nie wierza 
wogóle w poprawe sytunzłi. 
Wiemy, że niedawno we Włodzi- 
mierzu Wołyńskim odbył sie zjazd 
nowoutworzonej partii, czyli t. zw. 
Ukraińskiej nacionalnej Jedności, 
która prosiła wojewodę wołyńszkie- 
go o przesłanie rządowi polskiemu 
zapewnienia, że partia stoi na sta- 
nowisku państwowości polskiej. 
„Dito“ odmawia wymienionej par- 
fi prawa reprezentowania ludności 
ukraińskiej i nie godzi się z duchem 
uchwał, przez jej członków na Zje- 
ździe uchwalonych; zajmuje przez 
to stanowisko antypaństwowe, 
fff 


Pod znakiem czasu. 


PUSTE SKLEPY. 
Lwów, 9 października. 

Nigdy zapewne kupcy nasi i sub- 
jekci sklepowi nie mieli tyle czasu, 
ile teraz. Wakacje takie niezbyļ są 
dła nich miłe. 

Pustki w kieszeniach publiczaości 
sprowadzają pustki nietylko w lo- 
kalach sklepowych, ale i w kasie. 
Kupuiacy. jest rzadkim  gościzm, 
zamiana w sklepie większego bank- 
notu, jeśli go kto wyiałtkowio posia- 
da — niemal niemożliwością. 

Żyjemy pod znakiem ogólnej 
„bryndzy”, już nie majowej, ale 
wrześniowej, październikowej, a 
niestety, zapewne i zimowei... 

—— -00 
Rewolucja monarchistyczna 
w Grecji? 
Wiedeń. (Tel. wt.). 
p- powodu ogłoszenia stanu oblęt- 
żenia w Grecji. brak jakichkolwiek 
wiadomości o tamtejszych stosun- 
kach. Połączenia telefoniczne i tele- 
graficzne zostały w zupełności Zer- 
wane. Ogólnie przypuszczają, że 
w Grecii doszło do wybuchu rewo- 
lucji. 

Wedle informacji, pochodzących 
ze źródel bułgarskich, wybuchła w 
Grecji rewolucja momarchistyczna 
w której bierze udział Venizelos. 

—0— 
NOWE STRONNICTWO UKRAIŃ- 
SKIE NA WOŁYNIU. 
Łuck. (Tel. wł.) 

(p) We Włodzimierzu wol. odbył 
się zjazd nowoutworzoneg» stron- 
nictwa ukraińskiego pod sazwą „U- 
kraińska Jedność Narodowa”. Na 
zjazd przybyło ogółem 339 przed- 
stawicieli z różnych miejscowości 
Wołyaia. Nowe stronnictwo istnie- 
jace w projekcie od 1922 roku, stoi 
na) plattormie współprazy z naro- 
dem polskim. Zebrani na zjeździe 
wysłali na ręce wojewody Dębskie. 
go depeszę z. zapewmieniami 9 swej 
lojalności. 

nana f YJ) 
WYKRYCIE NADUŻYĆ NA POCZ- 
CIE W MOŁODECZNIE. 
Wiino. (Tel. wł.) 

(sk) W urzędzie pocztowo-tele- 
graficznym w Mołodecznie zostało 
ujawnione wykradanie listów war- 
tościowych amerykańskich przez u- 
rzędniczkę Zofję Grabowską. Do- 
chodzęnia w toku. 


usa aa 
Odsinek „Kurjera Lwowskiego“ z 10. 10. 1925 


Otwarcie Salom JBSIBNNOG 


w Paryżu. 


(Korespondencja wlasna „Kuriera 
Lwowskiego“). 
Paryż, w październiku. 

Salon Jesienny, który ze względu 
na znikomą w nim ilość „tubylców *, 
a przytłaczającą wikłkszość przed- 
Stąwicieli wszystkich nacji, ma cha- 
Takter wybitnie międzynarodowy. 
Wst poniekąd dorocznym  przegla- 
P malarstwa wogóle, dla nas zaś 
Olaków, interesującym jest pod- 
Wójnię, ponieważ zagraniczni nasi 
rodacy są w nim tego roku repre- 
zeatowani bodaj najliczniej. Nieste- 
ty, ną tegorocznym Salonie Jesien- 
NYM Widać zbyt sime, w ujemnem 
tego Słową znaczeniu, piętno tezo- 
TOCZNEŚO jury, Jury Salonu  Jesienr 
nego Wybierąne bywa co roku dro- 
gą losowania, jest więc z natury 
zeczy Przypadkowem i zmiennewm. 
Tej jesieni przytłaczającą wiekszość 


„KURJER LWOWSKI“ sobota, dnia 10 października 1925. 


Jak Lwów żyje i pracuje ? 
U niewidomych. 


Lwów, 9 października. 

Cienista, świerkowa aleja prowa- 
dzi nas po stoku wzgórza na t. zw. 
„Zofiówce” do obszernego gmachu, 
z którego okien roztacza się wspa- 
niały widok na całe miasto. Nie wi- 
dzą tego mali mieszkańcy obszerne- 
go budynku, pogrążeni na całe życie 
w Ciemnej nocy. A jednak dom ten 
jest dla nich przybytkiem światła, 
który powraca ich światu, oczy: je- 
dynej racji bytu, pracy i najwięk- 
szęj radości życia — odczuwania 
piękna. 

Zakład ciemnych kształci swych 
wychowanków, obok ogólnej nauki 
szkolnej, w dwóch kierunkach: mu- 
zyce i rzemiośle. Muzyka stanowi 
dla nich często podstawę utrzyma- 
nia: wychodzą stąd wyszkoleni or- 
ganiści i organistki, nuzykanci, stro- 
iciele fortepianów. 

Pozatem uczą się wszystkie dzieci 
w zakładzie koszykarstwa i szczot- 
karstwa, Wyroby, sporządzane 
solidnie i zręcznie z pierwszorzęd- 
nego matgriału, znąidują zbyt do 
szkół i bywają też sprzedawane 
publiczności po ceuach o połowę 
tańszych niż w sklepach. Do kosz- 
tów materiału dolicza sią jedynie 
10 proc. dla małych producentów, 
którzy zarobek ten otrzymują w 
formie kapitaliku przy wyjściu z 
zakładu. W porozumieniu z Izbą re- 
kodzielniczą wyzwala się uczniów 
na czelądników. 

Nauka ogólna obejmuje program 
7 klasowych szikół powszechnych. 
Ciemni uczą się czytania i pisania 
trzema systemami: najcześciej uży- 
x 


Wykrycie tajnego 


wana metodą Braille'a, która polega 
na wyciskaniu alfabetu  SześŚcio- 
kropkowego, oraz dwóch metod, 
posługujących się alfabetem zwy- 
czajnym: klęinowskiemi czcionkami 
szpilkowemi i rysunkiem płaskich 
liter w ramkach systemem He- 
bolda. Książki, drukowame w'ypu- 
kłym alfabetem kropkowanym, po- 
chodzą z drukarni schroniska dia 
niewidomych w Bydgoszczy. 

Dzięci przebywa w zakładzie o- 
becnie tylko 45 w wieku od 7 do 19 
lat, Szkoła jest obliczona na 60 wy- 
chowamików, jednak zgłoszeń jest 
zwykle niewiele z powodu nieświa- 
domości rodziców i zbyt powolne- 
go ściągania nowych uczniów z pro- 
wincji przez starostwa. Dlatego 
lepiej jest, gdy kandydaci załaszaja 
się wprost do zakładu, w czem po- 
móc im winny sfery inteligentne po 
wsiach j miasteczkach. 

Większość ciemnych uczniów, to 
dzieci rolników, robotników i niż- 
szych  tunkcjonariuszy  państwio- 
wych. Pochodzą one z Małopolski i 
kresów wschodnich- Za utrzymanie 
płaci tylko trzecia część uczniów 
po 5—25 zł., reszta wychowuje się: 
tu bezpłatnie. 

Zakład pozbawiony dochodów 
z papierów wartościowych, a od 
kilku miesięcy nie pobierający Żad- 
nei subwencji, walczy z trudnymi 
warunkami bytu. Wskutek tego nie 
udziela się wychowankom zasiłków 
zapomogowych, jakie przed wojną 
ułatwiały młodym, ciemnym  ize- 
mieślnikom założenie własnego 
warsztatu. 


składu materjałów 


wybuchowych w Wilnie. 


Wilno. (Tel. wł). 

Onegdaj w obecności władz pro- 
kuratorskich i sądowych dokonano 
rewizji w klasztorze pobazyłliań- 
skim I w podziemiach tego klaszto- 
ru znaleziono olbrzymie zapasy ma- 
teriałów wybuchowych, jak dyna- 
mitu, pyroksyliny a innych. 

Powodem dokonania rewizji by- 
ło doniesienie, uczymione pnzez do- 
zorczymię domu, Marie Durnecką. 
Ilość znalezionych materiałów wy- 
buchewych wystarczyłaby do wy- 
sadzenia w powietrze wszystkich 


presjoniści, zapełniający: prawie Wy- 
łącznie liczne sale Salonu. Przedsta- 
wicieli „lewicy malarskiej“ można- 
by z łatwością policzyć na palcach. 
Z okrzyczanych „sław“ paryskich 
bierze w nim w roku bieżącym u- 
dział przedewszystkiern Matisse, 
który wystawił dwa wnętrza sta- 
mowiące przedmiot powszechnych 
zachwytów, ponieważ Francuz z 
natury zachwyca się tylko malarza- 
mi uznanymi i kanonizowanymi. W 
obu swych nowych pracach, świe- 
żoŚścią i bogactwem barwy odbija- 
jących dodatnio na tle pozostałych 
płócien, Matisse pozostał tem, ezera 
był zawsze — genialnym dekora- 
torem, lekceważącym często w i- 
mię: walorów dekoracyjnych stronę 
kompozycyjną obrazu. Druga „sła- 
wa“ paryska, pirzepłacamy i mnie- 
zmiernie modny Van Dougen wy- 
stąpił z portretem, który Świat ma- 
larski wprowadza w niemałe, zakło- 
potanie, zaliczyć go howiem nale- 
ży do największych „kiczów* tego- 
rocznej wystawy. Obraz: pachnie 
ma milę demonizmem, secesja i ta- 


Stanowią w niem akademicy i im-'nią dekadencią iteracką, Panuje 


budynków w promieniu kilkuset 
metrów. 

Istnieje przypuszczenie, że Wy- 
krycie to laczy się z odkrytym nie- 
dawno spiskiem nielegalnej organi- 
zacii politycznej, mającej na celu 
oderwanie Wileńszczyzny od Pol- 
ski. 

Jest rzeczą znamiemną, że na- 
tychmiast po dokonanem przez po- 
licję odkryciu, ma miejscu wypadku 
zjawił się poseł białoruski na Sejm 
polski, Michajłowski, dopyitując się 
o bliższe szczegóły. 


| powszechne mniemarne, że Van 
Dougen, który mimo swego kolosal- 
aego wzięcia w „sferach wyższych“ 
jako portrecista, — jest bezwglę- 
dnie malarzem rzetelnym i wybi- 
twym, zadrwił sobie w tem sposób 
z tegorocznego jury, wiedząc że na- 
wet najwiekszego kiczu opatrzone- 
go nazwiskiem Van Dougena nie o- 
śmieli się ono zakwestionować. Bez 
porównania poważmiej wylstąpił na 
wystawie tegorocznej głośny na 
rynku paryskim rodak nasz. Kisling, 
którego portret dziewczynki jest 
nowem Świadectwem głebokiej kul- 
tury i ogromnego zasobu wiedzy 
malarskiej tego wielkiego malarza. 
Bardzo licznie reprezentowani są 
obecnej jesieni malarze starszego 
gokolenia, że wymienię tylko Char- 
lota (pejzaż i portrat dziewczyny), 
Friessa (kąpiel), Guerina (przyplo- 
minającego pod wieloma  wizzlęda- 
mi naszego Weissa) i najciekawsze- 
go z nich wszystkich Bounarda, naj- 
lepszego niewątpliwie po Sezanie i 
Remioirze malarza z przedosłtatniego 
pokolenia, reprezentowanego w 0- 
becnym salonie przez jeden tylko 
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Ponoś... 


Druciarze. 
Niegdyś potłukli ambitni włodarze 
Pokój, jak z gliny garnek pospolity. 
Teraz w Locarno najlepsi druciarze 
Radzą, jak związać ten czerep rozbity. 


LJ LJ 
Zdrutować łatwo — Łecz w tem sęk sza- 
> Jtański, 
Ze każdy chcewnim piec pieczeń dla siebie. 
Niemcy chcą sprawić za Sląsk i port Gdański 
Bezpłalną stypę na polski pogrzebie. 


+ k 
Chamberlain pragnie, žeby garnek stary 
Gotował tylko po angielsku, smacznie ; 
Żeby wytrzymał najsilniejsze żary, 
Gdy Cziczerina w nim przypiekać Ape. 
ld, 
——0)0—— 


Przed rozprawą 
Stanisława Steigera. 


Lwów, 9 października. 

Jak przedtem rozprawa Jacgera 
i tow., tak teraz rozprawa Steigera 
— budzi ogromne Zainteresowanie. 

Od szeregu dmi sąd karmy jest 
wprost oblęgany przez „zainiiereso= 
wanych“. — Dowiadujemy się, że 
dotąd wydano 130 biletów dla szer- 
szej publiczności, reknutującej sie 
przeważnie ze sier sądowych, oraz 
30 biletów dla prasy. Bilety wyda- 
wane są tylko imiennie i za liczbą 
porządkowa dla ułatwienia kontro- 
li przy wejściu na rozprawę. 

Rozprawa rozpocznie się w pə- 
niedziałek, 12 października, o godzi- 
mie 9 rano. 

Przewodniczyć będzie s. $. o. r. 
Franke, oskarżać prok. Hryniewiec- 
ki. a bronić będą: adwokaci: dr. 
Loewenstein, dr. Grek i dr. Landau. 

—0 0 


POŻAR W SEMINARJUM NAU- 
CZYCIELSKIEM W ŚWIĘCIA- 
NACH. 

Wilno. (Tel. wł.) 
(sk.) Wskutek wadliwego urza- 
dzenia komina wybuchł pożar w 
seminarium _ nauczycielskiem w 
Święcianach. Dzięki przytomności 
umysłu służby ogień w porę uga- 
szoro, tak że spaliia się tylko po- 
dłoga gabinetu fizycznego. 
DWORY SIĘ PALĄ. 
Wilno. (Tel. wł.) 
(sk.) Onegdai wybuchł pożar w 
majątku Wiazota, pow. oszmiańskie- 
go, przyczem spaliła się stodoła z 
narzędziami i zbiorami należącymi 
do dzierżawcy Wiktora Zakrzew- 
skiego. Ogólne straty wynoszą 
21.500 zł. Mieszkańcy wsi Wiazota 
odmówili udziału w gaszeniu pożaru 
i ukryli konie. Dochodzenia w toku. 
obraz (kobieta w wannie) bijący 
jedmiak wszyskie pozostałe swymi 
wąlorami czysto-mątarskimi. Wśród 
malarzy francuskich, stojących na 
pograniczu, pomiędzy. starymi a 
młodymi na czoło wysuwa się Fa- 
vory. Z pośród: młodych obiecują- 
cych malarzy francuskich zwraca 
na siebie wwagę Lurcat (obraz: Man 
daryn). Jest to jeden z niewielu pra- 
wdziwie dobrych malarzy ostatniej 
doby, z którego nazwiskiem w spo- 
rach i dyskusiach malarskich można 
spłotkać się już coraz częściej. Z 
malanzy ortodoksalnei lewicy (mam 
na myśli generację Braque'a, Picas- 
sa i in.) udział w tegorocznym Sa- 
lonie biorą jedymie Gleizes (dwa du- 
że płótna abstrakcyjnych kompozy- 
cji płaszczyzmowych) i Metzinger 
(martwa natura). Obaj powtarzają 
samych siebie. Badź co badź lepsze 
to niż powtarzanie immyich, w czem 
celuje wijększość tegorocznych „wy- 
stawiców*. — O malarzach Poia- 
kach w następnym liście. 
Bruno Jasieński. 
—-00— 


Opinja niemiecka o rokowaniach 
handlowych z Polską. 

Berlin, 8 października. (Tel. wi). 
“Berl. Tagblatt“ pisze o rokowa- 
riach handlowych z Polską: Polity- 
ka handlowa Polski kieruje się tro- 
ską o walutę; rząd polski dąży do 
podniesienia złotego przez regle- 
sientację przywozu. Polska powta* 
rza eksperyment, który: poprzednio 
dokonały ze ztym skutkiem Niemcy 
i Austria. W tych warunkach nie ta- 
two znaleźć podstawy do pomyśle 
nych rokowań, Niemcy mnie mogą 
rokować. nie znając dokładnych za- 
miarów polskich, nie mając co do 
niej gwarancji a wreszcie nie mając 
możności uregulowania sprawy na- 
leżytego traktowania praw obywa- 
teli nieinieckich w Polsce. Trudno- 
ści zasadnicze leżą głębięl. Polska 
chce wywozić, nie chcąc jednak nic 
wwozić. Takie stanowisko nie moża 
być podstawą rokowań. 


LIKWIDACJA LOŻY WIELKIE. 
GO WSCHODU. 

Rzym. (Tel. wt.). 
Wielki mistrz loży „Wielkiego 
Wschodu“, Torrigiani ozłosił cyr- 
kularz, oświadczając, że skutkiem 
ostatnich wypadków we Florencji, 
wszystki? łoże we Florencji, jako- 
też i na prowincji zostały rozwiąza- 
ne, a członkowie zwolnieni z obo- 


wiązków tego „zakonu“. 


ROSYJSKA RADA NARODOWA 
W POLSCE. 

Warszawa, 8. 10. (Tel. wł.). Sze- 
reg dziłałaczy rosyjskich w Polsce; 
z bosłem Serebriannikowem na cme- 
le, przystępuje do tworzenia orza- 
nizacji pod nazwą „Rosyjska rada 
narodowa w Polsce“, w skłąd któ- 
rej wejdą przedewszystktem przed- 
stawiciele ludności rosyjskiej woje- 
wództw wschodnich i działacze sta- 
rotuscy ze Lwowa. 

———=(J (= 
SAMOBÓJSTWO PROF. UNI- 
WERSYTETU. 

Lipsk. (Tel. wł.). 
Nadzwyczajny profesor medycy- 
ny na lipskin umiwersytecie, dr. 
Dorner wyskoczył w zamiarze sa- 
moboójczym z pociągu pośpiesznego 
i poniósł śmierć na miejscu. Sano- 
bóistwo popełaił pod wpływen de- 
presji psychicznej. Obecny w wa- 
gonie brat jego nie zdołał mu prze- 
szkodzić. 
— 0 0 
ZABÓJCA HUNDTÓWNY ODE. 
SLANY DO TWOREK. 
Warszawa, (Tel. wł.). 
Sensacyjna sprawa rozpańrywa- 
ną była onegdaj w tuiejszym sądzie 
kammym. W początkach b. r. za- 
strzelił redaktor „Przeglądu Polity- 
cznego* p. Wacław Grabiański, w 
Alejach Ujazdowskich Izabelę Hund. 
tównę. Ponieważ poczytalność za- 
bólcy została zakwestionowana, 
oddano go pod obserwację do szpi- 
tala dla umysłowo chorych w 
Tworkach. Ordynator tego szpitala 
orzekł, że stan umysłowy Grabiań- 
skiego wyklucza możliwość osądze- 
nia jego sprawy. Lekarze orzekli, 
Że G. jest dziedzicznie obciążony, 
obarczony degeneracją psychiczną, 
Że w dniu spełnienia morderstwa 
byi riepoczytalny. Wobec tego sąd 
uznał Grabiańskiego jako showego 
umysłowo i niebezpiecznego dla o- 
toczenia i nakazał umieścić go na 
stałe w szpitalu dla obłąkanych w 
Tworkach. 
—— 


„KURJER LWOWSKI“ sobota. dnia 10 października 1925. 


Troska o polskie morze. 


Lwów, 9 października. 

Wszyscy uznajemy jednomyślnie, 
że kawałek morza, jaki Polska po- 
siada, jest „oknem na świat” i „Ppłu- 
cami organizmu państwowego”, że 
rozwój żęglugi tak wojennej, jak 
handlowej jest jednym z koniecz- 
nych warunków zapewnienia mło- 
demu państwu stanowiska mocar- 
Stwowego. 

Jednakże mało kto zdaje Sobie 
sprawe, że zagadnienie jak najinten- 
zywnięjszego wyzyskania skrawka 
posiadanego wybrzeża jest zada- 
niem nie tylko Rządu, ale i szęto- 
kich mas obywatelskich, które umi- 
łowaniem naszego morza, propago- 
waniem idei żeglamskiei i popiera- 
niem celów polskiej marynarki ma- 
łymi, ale stałymi i chętnymi datka- 
mi, bardzo wiele zdziałać mogą 

Te właśnie zadania są hasłami 
Polskiej Ligi morskiej i rzecznej, 
która centralizuje się w Warszawie, 
a obejmuje swą siecią całą Polskę. 
Nie można jednak jeszcze powie- 
dzieć, by sieć była już bardzo sze- 
roko rozgałęziona. We Lwowie np. 
liczy Liga dopiero 70 członków, mi- 
mo, że wkladki są nizkie (wpisowe 
3 zł, wkładka miesięczna 1 zł.) i fe- 
szcze prawdopodobnie zostaną zni- 
żone. 


Jak widać z przedstawionego o- 
ręgdaj na posiedzeniu wydziału Li- 
gi sprawozdania, praca tego zrze- 
szenia wejdzię obecnie na nowe to- 
ry, które zalecićby można i innym 
towarzystwom.  Przędewszystkiem 
postanowiono unikać zbiórek ulicz- 
nych, urządzania „tygodni“ i t. p. — 
natomiast czerpać dochody iz wkła- 
dek członków, subiwencii gmin i in- 
stytucji finansowych, przedsię- 
biostw, przedstawień, wreszcie blo- 
czków podatkowych, zapomocą któ- 
rych ściągany będzie pewien pro- 
cent na rzecz Ligi w sklepach. Bar- 
dzo pięknie redagowane czasopismo 
„Morze? przynosi także dochód iz 
rozsprzedaży, członkowie otrzymu- 
ią je bezpłatnie. 

Postanowiono nadto, że stała pra« 
ca paru sił w łonie oddziałów Ligi 
będzie odpowiednio wynaągradzaną, 
zatem można będzie liczyć na sy- 
stematyczną robotę. 

Lwowski oddział Ligi postarał się 
o sprowadzenie filmu propagando- 
wego, który wywietlany: będzie w 
kinie „Lew” w przyszłym tygodniu, 
EFrzyczem 60 proc. dochodi z przed- 
stawileń ofiarowano na rzecz Ligi 
Ligi. Rada miejska przyrzękła u- 
dzielić Lidze subwencji. 
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Wykrycie szeregu organizacji wywroto- 


wych na 


Wołyniu. 


(Od naszego korespondenta.) 


Łuck, w październiku. 

(p.) Ostatnie dni września prrze- 
szły znowu pod znakiem  caiego 
szeregu aresztowań uczestników 
organizacji  antypaństwowych i 
szpiegowskich. W Krzemieńcu wy» 
kryto, że organizacja miejscowego 
skautingu ukraińskiego była ekspo- 
zyturą związku młodzieży komuni- 
stycznej „Komsomołu“. Aresztowa- 
ni skauci w liczbie 42 zostali po pa- 
ru godzinach zwolnieni za kaucją, 
oprócz ich „przodownika” 17-lelnie- 
go Jana Kijskiego, u którego przy 
rewizji znaleziono materiały dowo- 
dowe co do jego działalności w kon 
takcie z Żytomierską ekspozyturą 
„Komsomoti“. 

W pare dni później aresztowano 
w Włodzimierzu Woł. i okolicy 
kilkadziesiąt osób, oskarżonych o 
mależenie do nacjonalistycznej u- 
kraińskiej organizacji wywrotowej. 
Są to w większości ludzie, areszto- 


stępnie zwolnieni za kaucją. 

Ośrodkiem tei organizacji 
miasto 
rycka. AP 

Ostatnio wykryta organizacja 
szpiegowska w Dubnie okazale się 
bardziej rozgałęziona, miš zdawało 
się poprzednio. Na czele jej stał u- 
krainiec, student uniwersytetu war- 
szawskiego Andrzej Koziar, pomoc- 
nikami jego byli ukraińcy Diwowicz 
i Diruczenko i Rosjanin Stelnikow. 
Organizacja ta była ekspozyturą G. 
P. U. na terenie Wołynia i pozo- 
stawała w ścisłym kontakcie z or- 
ganizacja Siemionowa w Sławucie. 
Do tei organizacj należał także 
sierżant Hałaniec, który z kancela. 
rii pułkowej wykradał tajne rozka. 
zy mobilizacyjne. W związku z tą 
sprawą prócz jedenastu poprzednio 
aresztowanych w Dubnie, został u- 
jęty cały szereg osób, między inny- 
mi jeden z urzędników magistratu 


były 
Włodzimierz i zmiaa po- 
NIE L 


wani poprzednio w kwietniu, a na-! miasta Zdołbunowa. 
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Raid samochodowy małopolskiego 
Automobil-klubu. 


Lwów, 8 października. 

Dziś o godz. 7 rano wyruszyło 
tylko 6 wozów (1 Citroen, 2 Lancia. 
1 Mercedes i 2 Austro-Daimlery) z 
powodu niepogody w drogę do Kra" 
kowa, skąd do Zakopanego, a po- 
tem z powrotem gościńcęm (podkar- 
packim do Lwowa. Powrót wozów 
w niedzielę wiecór. 

Aulem Lancia kieruje p. Kapeliń- 
ski, zdobywca polskiego rekordu 
szybikości i p. Zawidowski, Merce- 
desem dr. Stenzel, Austro-Daimle- 
rem p. Cisak, Citroenem p. Roha- 
tyński, Wóz komandorski prowadzi 
komandor Albinowski. 

Kraków, 8. 10. (Tel. wł.) W pierw- 
Szym dniu raidu na linji Łwów— 
Kraków na 6 wozów startujących 
przybyły do Krakowa: 1) wóz nr. 5 
Lancia, kierownik Zawadowski, w 
czasie 6.07. 2) wóz nr. 4 Lancia kier. 


Kapeliński w czasie 6.45, 3) wóz nr. 
7 Austro-Daimier kier. Uwiera w 
czasie 7,15. 4) wóz nr. 6 Mercedes 
kier. dr. Stenzel w czasie 7.50. 

Nr. 1 Austro-Daimler, komandor- 
ski i nr. 3 Citroen do godz. 18.05 nie 
przybyły. Jazda po dość ciężkiej 
błotnistej drodze. Dn. 8 bm. dalszy: 
strat do Zakopanego. 


SAMOBÓJSTWO POLICJANTA. 
Łuck. (Tel. wł.) 

(p) Poster. Bagnieńsk: z poste- 
runku p. p. w Turzysku, pow. ko- 
welskiego, przyłożył lufę! karabinu 
do podbródka i w celu samobój- 
Czym pociągnął za cymgiel. Kula 
boszarpała mu głowę. wychodząc 
koło oka. Przyczyna samobójstwa 
bliżej nieznana. Bagnieński w sta. 
nie beznadziejnym został odwiezio- 
ny do szpitala w Kowlu. 
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O unieważnienie ślubu cywil- 
nego, zawartego między kato- 
likiem a żydówką. 

Warszawa. (Tel. wl). 

Przed 2 laty adwokat Bogzunił 
Jasinowski postanowił ożenić się z 
panną dr. Romaną Finkelkraut. Po- 
nieważ dr. Jasinowski był katoli- 
kiem. a panna Finkelkraut żydów- 
ką — postanowili narzeczeni wyje- 
chać do Katowic i zawrzeć tam ślub 
cywiiliry na zasadzie obowiązujące- 
go w Niemczech prawa. 

Po 2 latach wniosła pani: Jasino- 
wska do warszawskiego sądu cy- 
wilnego prośbę o unieważnienie 
małżeństwa, motywując to prawem 
kanoniczinem, które zezwala na u- 
mieważnienie małżeństwa, zawarte- 
go między katolikiem a osobą inme- 
go wyzmania. Sąd warszawski od- 
rzucił skargę o unieważnienie mał- 
żeństwa. ponieważ ślub zawarty 
uznano za prawny akt cywilny, 
mający inoc obowiązującą, jako za- 
warty na terenie Rzeczypospolitej 
polskiej. 
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GROZI NOWE PODROŻENIE 
CUKRU. 

Warszawa, (Tel. wi.) 
Rząd zamierza podwyższyć ak- 
cyzę od cukru, która już obecnie 
obciąża każdy kilogram cukru w 
wysokości 35 gr. Z jednej więc 
strony cukrownicy śrubują ceny co- 
raz wyżlej. a z drugiej śróba podat- 
kowa czyni cukier, ten artykuł co- 


dziennej potrzeby — artykułem 
luksusowym. 
— 00 


UCIECZKA WIĘŹNIA W SKRZY- 
NI MONOPOLOWEJ. 
Warszawa, 8. 10. (Tel. wł). Z 
wijęjzienia przy ul. Długiej uciekł 
dziś więzień zapomocą bardzo zrę- 
czinego podstępu. Więzień tem pra- 
cował w warstatach więziennych 
przy wyrabianiu skrzyń do mono. 
polu państwowego. Skrzynie te w 
ilości kiłkudziesięciu aodzienmie od- 
stawiano do składów monopolo- 
wych w mieście. Więzień wślizgnął 
się niepostrzeżenie do jednej ze 
skrzyń, a kiedy znałazt się poza 
miastem, rozbił skrzynię i zbiegł w 
niewiadomym kierunku. f 
p a 


Scena i ekran. 


SE 


Teatr Zrzeszenia artystów. W 
Krakowie zorganizował zespół ar- 
tystów teatr w „Bagatel“ we wta- 
Stym zarządzie. Będzie to wyłącz- 
nie przybytek rozrywki. Na pioczą- 
tek odegrano wesołą farsę „Krzyk 
za dzieckiem“ Engla i Horsta. 

Nowy dramat Przybyszewskiezo. 
W Teatrze Narodowym w Warsza- 
wie będzie wystawiony nowy dra- 


mat Przybyszewskiego „U wrót 
TVSGJCH. 

Kurjer literacki. 

EŃ z R A. 

Reymont po czesku. Wiydawca 
St. Minarik w Pradze zapowiadą 


wydawnictwo przekładów wszyst 
kich dzieł Reymonta jako dodatek 
do swego czasopisma. Najpierw u- 
każe się trylogia „Rok 1793“. 
„Przegląd prac ustawodawczych 
Sejmu i Senatu Rzeczypospolitej 
Polskiej" zaczął wychodzić w ÞJ- 
ryżu w języku francuskim jako 
stale wydawnictwo. obejmujące 4a- 
Iokształt prawodawstwa polskiego. 


„KURJER LWOWSKI* sobota, dnia 10 października 1925. 


Wzruszający list z za morza. 


Lwów, 9 paździermika. 
Doszedł nas wiczoraj wizru- 

szający list, który — ze wzglę- 
du na charakterystyczną jego 
treść, przypominającą żywcem 
opowieść Sienkiewicza w „La- 
tarniku* — podajemy w wier- 
nej reprodukcji. 
Houston, Texas 14 września. 
Szanowna Redakcja 

„Kurjera Lwowskizgo* 

we Lwowie. 

W załączeniu przesałam przeka- 
zem pocztowym jeden dolar jako 
prenunryeratę Szacownego pisma Z 
prośbą o przesełanie tegoż pod niżej 
podaną adresą. 

Przybywając w Ameryce  prze- 
szło 20 lat, pozbawiony wiadomości 
z kraju, czując się tu zawsze obcym 
jesteśmy wraz z żoną stęsknieni za 


| POR, mamy niepłonną nadzieje 
z łamów szanownego pisma zasię- 
snąć obecne stosunki i przy sprzy- 
jających warunkach natychmiast 
wyruszyć z Texas do Polski. 
Jesteśmy w wieku około 65 lat. 
Po spieniężeniu naszych ruchomości 
możemy osiągnąć 1000 (tysiąc) do- 
larów gotówki i podróż do Polski. 
Pragnieniem naszem jest nabyć w 
małej miejscowości mały domek 


mieszkalny i otworzyć jakiś handelt 
by pędzić życie spokojnie. 
Łącząc wyrazy szacunku zase- 


lam Szczęść Boże! 
Z poważaniem 
Jan Stanisław Nawaski 
U. S. of America. Fouston-Texas 
221. E. 5-th. Corner Courtlandt 
Street. 
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Terrorystyczny apel N. U. Z. A. 


Lwów, 9 października. 

Piszą nam z miasta: 

W ostatnich dniach rozsyła N. U. 
Z. A. do wszystkich członków we- 
zwanie do wpłacania tytufem udzia- 
łów 15 zł, przylczem ton tej ode- 
zwy nazwać musimy  conajmaiej 
niestosownym. 

Oto w zakończeniu mieści 
wprost terrorystyczna groźba, że 
N. U. Z. A. wystąpi na wypadek 
bezskuteczności wezwania przeciw 
opornym członkom na drogę przy- 
musową, nie wyłączając drogi są- 
dowej, brzyczem oświadcza się, że 
członkowie ponoszą odpowiedzial- 
ność do potrójnej kwoty udziału, t. 
i. do 45 złotych. 

Nie znamy stalubu N. U. Z. A. i 
Mie wiemy, dlaczego członkowie są 
odpowiedzialni do potrójnej kwoty. 
Sądzimy jednak, że bez względu na 
paragraf statutu stawianie kwestii 
w tben- sposób jest mocno niewłaści- 
we, — 

Wielu członków N. U. Z. A., przy- 
stępując, nie wiedziało, że czeka ich 
potrójna odpowiexlzialność, pozatem 


się 


wydano w ub. roku na prowizje i 
odsetki (90.000 zł.) pobiera dyrek- 
cja, której na tej drodze zwracamy 
uwagę: że ozłonkowie N. U. Z. A. 
właściwie nie korzystają z tej in- 
stytucji. Towar jest tak drogi (cza- 
sem i droższy), jak gdzieindziej, a 
gdy brak było jakiegoś artykułu na 
mieście, to nie miał go też N. U. Z. 
A. — Pozatem panują w sklepich 
N. U. Z. A. dziwne praktyki. 

Nie mówiąc o tem, że personel 
traktuje członków jakby im wy- 
świadczał łaskę (ua to dochodziły 
nas już skargi częściej — przyp. 
Red.), to w dodatku zdarzaja się 
rzeczy niezrozumiałe wprost. Gdy 
kios żąda np. 2 kilogramów cuicru 
— dostaje 1 kryształowy, a 1 musi 
wziąć w kostkach (droższy oczy- 
wiście), podczas gdy w każdej 
„grajzlerni* sprzedają z wdzięczino- 
ścią 15 kg. jakiego żąda się. 

Wobec takich faktów sądziny, że 
mie można zmuszać nikogo do pła- 
cenia dalszych udziałów i dziwuie 
tylko wydaje się, że pod odezwą tą 
znajduje się tyle poważnych na- 


radziby członkowie wiedzieć, ile | zwisk. 
wobec tych ogrommych sun, iakie 
XOX 


Napad na kasę skarbową 


Pogranicze sow. (Tel. wł) 
(p) Nieznani sprawcy zaczęli one- 
gdaj agitować wśród licznie zebra- 
nych interesantów w lokalu kasy 
skarbowej w Słucku, buatując ich. 
Wzburzony tłum, pomimo oporu 
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a e a 
w Sow-Białejrusi. 
straży i urzędników, począł  nisz- 
czyć urządzenie kasy, z czego sko- 
rzystali sprawcy, zabierając 500 
tysięcy rubli złotych (7). Władze 
sowieckie podejrzewają o to pow- 
stańców białoruskich. 


Z najnowszych wykopalisk. 


Londyn, w październiku. 
Ekspedycja muzeum w Filadelfiji 
Vrowadzi wykopaliska w Beisan, 
gdzie odkopuie wielką Świątynię e- 
%ipską z XH stulecia przed Chr. 
„Exploration Society“ zamierza 
ĉi zimy prowadzić roboty w Tell 
Amarna. Chodzi mu o odkopanie 
Podziemnej świątyni Ozyrysa. 
le Ruiny tej świąteni zalane są wodą 
Ki É są tem bardziej ciekawe, w ja- 
na dn zób wówczas dokonano tąk 
el budowy. 
ohięroPSdycja uniwersytetu w Mi- 
kopa bee w okolicy Fajum. Wy- 
+ a te mają szczególne war- 
tość, _gdyż dotychczas znaleziono 
tam 450 Sręckich papyrusów a po- 


nądto wiele tkanin i przedmiotów 
z drzewa. 
Równocześnie uniwersytet w 


Princetorn odkopuje wille rzymską 
w Koryncie, gdzie znajduje wspa- 
niałe mozaiki, największe i najlepiej 
zachowane z dotychczas znanych 
tego rodzaju zabytków. Ten sam 
uniwersytet przeprowadza wyko- 
paliska w Konstantynopolu, w oko- 
licy sławnego niegdyś Chalcedosiu. 
O wieku tej osady świadczą wyko= 
paliska sięgające epoki lodowej. 


PRACOWNICY MIEJSCY 
W WARSZAWIE ŻĄDA! 
TRZYNASTEJ PENSJI. 

O zapomogi na zimę. Zeromadze- 
nie robotników i rzemieślników 
miejskich w Warszawie uchwaliło 
domagać się wypłacenia wszystkim 
prącowmikom magistratu w War- 
Szawte zapomogi zimowej w wy*- 
sokości płacy jednomiesięcznej. 


Dyskusja nad warunkami wstąpienia 
Niemiec do Ligi Nar. 


Locarno, 8. 10. (PAT). Na dzisiej- | loja popierali tezy francuskie. W re- 


szem posiedzeniu konienenoji rozpa- 
trywano sprawę wstąpienia Niemiec 
do Ligi Narodów. Briand dwukro« 
tnie zabierał głos, wygłaszając dłu- 
gie mowy. Luther i Stresemann 
przedstawrali warunki przystąpie- 
nia Niemiec do Ligi Nanodów. — 
Chamberiain, Vanderwelde i Scia- 


zultacie konferencja nie powzięła 
decyzji. Ministrowie spraw zagrani- 
czyich Polski i Czechosłowacji 
wezmą udział w pracach konferen- 
cii zapewne od poniedziatku. Przy- 
puszczają naogół, że definivywi1ie po 
rozumienie zostanie osiągnięte w 
połowie przyszłego tygodnia. 


Nowe trudności w dopuszczeniu Polski do obrad. 


Locarno, 8. 10. (PAT.). Na wczo-| 


Locarno, 8. 10. (PAT.). Dziś o g. 


raiszem plenarnem posiedzeniu kon-|2 przybył tu mimisteęr spraw zagr. 


*erencji poruszono również Sprawę 
dopuszczenia na konferencje pok 
skiej delegacji, przyczem poruszo- 
uo, że w Sprawie tei potrzebne jest 
speciałnę postanowienie pięciu za- 
proszonych na konferencję mo- 
carstw. 


Skrzyński. Na dworcu oczekiwali 
go ministrowie Modzelewski i Mo- 
rawski, radca Jackowski i przed- 
stawiciele prasy polskiej. 
Locarno, 8. 10. (PAT.). 
Skrzyński odbył dziś 
konferencję z Briandem. 


Minister 
wieczoreni 
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Min. Grabski reformuje całe szkolnictwo. 


Warszawa, 8. 10. (Tel. wł.). Min. 
St. Grabski powołał do życia ko- 
misję, złożoną z urzędników mini. 
sterstwa oświaty dla przeprowa- 
dzenia szczegółowych studjów nad 
reformą szkolnictwa. Komisja skła- 


da się z 10 osób i zajmie się przy- 
gotowaniem ustaw, dotyczących 
organizacji szkolnictwa, admini- 
stracji szkolnej, oraz ustaleniem 
programu szkół, 
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Kiedy urzędnik państw. musi opuście 
mieszkanie służbowe ? 


Warszawa, 8. 10. (Tel. w1). Na 
posiedzeniu seimowej komisji admi- 
nistracyjnet rozpatrywano rządowy 
projekt ustawy, nowelizującej usta- 
wę o uposażeniu funkcjonariuszy 
państwowych i wojskowych, a czę- 
ściowo ustawę o ochronie lokato- 
rów. Nowela zawiera postamowie- 
nia dotyczące opróżnienia mieszkań 
służbowych, zajmowanych przez 
funkcionarjuszy państwowych lub 
wojskowych w wypadkach rozwią- 
zania stosunku służbowego, prze- 


XO 


niesienia w stan spoczynku lub na 
imą posadę. W powyższych wypad 
kach funkcjonariusz państwowy jest 
obowiązany mieszkanie opróżnić, 
przyczem opróżnięnie to w wypadku 
dobrowolnego ustąpienia ze służby, 
winno nastąpić natychmiast, w in- 
nych zaś wypadkach częściowo w: 
ciagu dni ośmiu, całkowicie zaś w 
ciągu trzech miesięcy. Nowelę tę 
uchwalono. jak również projekt u- 
stawy o utworzęniu województwa 
wileńskiego. 

ox—— 


Wieika afera czekowa w Warszawie. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 8 października. 
W związku z aresztowaniem dy- 


Do Warszawy przytbył dedektyw 
Banku Express Comp. i stwierdził, 


rektora warsz. oddziału Banku Ex- | że Bank otrzymywał powyższe cze= 


press Company A.  Liszewskiego, 
stwierdzono, iż Bank otrzymywał 
do honorowanią wiele czeków, co 
do których istniały zastrzeżenia, że 
są skradzione lub zagubione. Nie- 
dawno temu, Liszewski zawiadomił 
policję, że wykrył sprawcę tych fat- 
szerstw w osobię Borucha Wolirie- 
da, którego też aresztowano. 


O POLSKI SKŁAD AMUNICJI 
W GDAŃSKU. 

Gdańsk, 8. 10. (PAT.). Woli dono- 
si, że na podstawie rokowań między 
Radą Portu a sekretarzem general- 
nym Ligi Narodów, rzęczoznawcą 
w kwestji utworzenia polskiego ba- 
senu amunicyinego na Westerplatte 
mia“owany został komandor wło- 
skiei ki synarki wojennej hr. Gra- 
vina di -Amacca, który uda się 15 
bm. do Gdańska. Wobec teso, że 
teren dla basenu amunicyjnego ma 
ibyć oddany 1. listopada Polsce. pra- 
ce około wykreślenia tego terenu 
muszą być skończone do 31 bm. 


ROZWIĄZANIE PARLAMENTU 
CZESKIEGO. 

Praga, $. 10. „Pravo Lidu“ donosi, 
że wydział wykonawczy: stronnictw 
koalicyjnych postanowił rozwiązać 
obie Izby 16 bm. i rozpisać nowe 
wybory. < i 


ki od agenta wicedyrektora banku 
Wojtasiaka, zaś Liszewski wyda- 
wał ogromne sumy iz funduszu dys- 
pozycyjnego ną wykrycie tych ma- 
nipulacji. Wicedyr. Woitasiak zbiegł 
z Warszawy uwożąc większą ilość 
gotówki. Całą sprawa prziedstawia 
się zagadkowo. 


Różne. 


Nagły zgon siostry Wacława Sie- 
roszewskiego. W Warszawie zmar- 
la magle na ulicy Marszałkowskiej 
siostra zmanego powieściopisarza 
Sieroszewskiego. 


O sprzeniewierzenie 12.000 zł. z 
kasy 2 pułku lotniczego w Rakowi- 
cach pod Krakowem, stanie w tych 
dniach przeć sądem kamym w Kra- 
kowie kasjer Dymitr Kuzyk a jako 
współoskarżony. Machlik. 


Nie znajdziesz w Turcji haremu. 
Na tureckiem zgromadzeniu nano- 
dowem przedłożono projekt ustawy, 
zabraniającej poligamię w Turcji 


Multimiljoner Reginald Vander- 
bilt zmarły w Nowym Jorku w 44 
r. życia pozostawił majątek, obi 
czony na 12 milionów dolarów, któ* 
re zapisał żonie i córkom. 


KALENDARZYK. 

Dziś: rzym.-kat. Ludwika Bertr. gr.- 
kat. Joana Boh. Jutro: rzym.-kat. Fran- 
ciszka Borg. T. J. gr.-kat. Kałystrata. 


=ý 
REPERTUAR TEATRÓW 
MIEJSKICH. 


TEATR WIELKI. 

Piątek, „Codziennie o 5-ej“ Premiera 
Komedja M. Hennequina i P. Vebera. 

Sobota, godz. 3'30 popoł. po cenach 
do Połowy zniżonych „Zaczarowane koło". 

obota, g. 7.30 wiecz, „Codziennie 
o 5-ej“, 

Niedziela, o g. 3:339 pop. po cenach 
do połowy zniżonych „Romans zeszyto- 
wy* Komedja Kaisera. 

Niedziela, o g. 7'30 wiecz. „Tosca“ 
Opera G. Pucciniego. Występ Marcelego 
Sowilskiego. 


TEATR NOWOŚCI. 
Piątek, „Noc Antonii". 
Sobota o godz. 330 popoł. po ce- 
nach do połowy zniżonych „Dorina“. 
Sobota o g. 730 wiecz. „Noc An- 
tonji“. 
Niedziela, o g 330 popoł. po cenach 
do połowy zniżonych „Taniec o północy“. 
Niedziela o g. 730 wiecz. „Noc 
Antonji*. 
—0)00—— 
REPERTUAR TEATRU „SEMA. 
FOR“, UL. REJTANA 3. 


1) Prolog Semafora, 2) Juana dramat 
w 1 akcie Kaisera, 3) Od Łowicza, pie- 
śni Łowickie, 4) Wyrok Zeusa-Sienkie- 
wicza, 5) Martwa natura, T. Peipera, 6) 
„Golono...Strzyżono* Mickiewicza, 7) Pu- 
derniczka-Scena z rewolucji Maykowskie” 
go, 8) Seminarzysta Mussorgskiego, 9) 
Człowiek maszyna Jasieńskiego, 10) Bal 
u Weteranów, 11) Gęsiarka, 12) Hanako 
oryginalna farsa japońska. Początek o 
godz. 19 45, 


—00 — 
Teatr Wielki występuje dziś 
z premierą farsy M. Hennequin'a i P. 
Veber'a „Codziennie o piątej“. 

Jutro, w sobotę, wyjatkowo o g. 
3 popoł. odbędzie się pierwsze po- 
południowe przedstawienie dla mło- 
dzieży szkolnej. Zastanie odzgrana 
baśń dramatyczna L. Rydla „Zacza- 
rowane koło“. 

— 'Teatr Nowości, daje dziś „Noc 
Amtonji*. Jutro po południu, po ce- 
mach do połowy zmiżonych, ukaże 
się cperetka „Dorma“. 

„Jej Wysokość Tancerka“, ope- 
retka Głoetzego, ukaże się po raz 
pierwszy na scenie Teatru Nowości 
wie witorek przyszłego tygodnia w 
przygotowaniu reżyserskiem p. Ku- 
ligowskiego i muzysznein p. Sere- 
dyńskiego. 

— Z dniem 16 października 1925 
zwija się czasowo agencję ploczto- 
wa Krzeczowice pow. Przeworsk, 
a okręg jej doręczeń t.j. gminę 
Knzeczowice wraz >» pmzysiótkani 
Bóbrka, Gaj, Jaz i Asimtymek, oraz 
gminy Siennów, Podłęże i Szwaby 
przydzielono do urzędu poaztowego 
Kańczuga. 

— Z karty żałobnej. We Lwowie 
zmarł w 52 r. życia podpułkownik 
Jekarz dr. Emilian Garguliński. Po- 
grzeb odbył się wczoraj. 
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„KURJER LWOWSKI“ sobota, dnia 10 października 1925. 


KRONIKA. 


Mówią, że... 

czujemy się państwem 
coraz połężniejszem, z którem liczyć się 
już muszą nasi: sąsiedzi. 


jednak sami nie umiemy się szanować i pro- 
pagujemy u siebie kult obcych języków w we- 
więtrznem naszem urzędowaniu. Niektórzy 
przedsiębiorcy mają ciągle jeszcze pieczątki 
firmowe w języku polskim i niemieckim — 
a już najbardziej oburzającem jest to, że 
np. z firmami niemieckiemi, klóre nas po- 
trzebują a nie odwrotnie korespondujemy 
tylko po niemiecku. Raz to już ustać musi! 
Skoro nas potrzebują, niech się uczą na- 
szego języka, lub też niech po tamiejszych 
biurach trzymają polskich korespondentów. 
Damy wskutek tego zarobek naszym ro- 
dakom przebywającym stale zagranicą. © 

Raz już wreszcie muszą również zni- 
knąć szyldy polsko-niemieckie. Niech na- 
wet cień nie pozostanie zmory żaborczej, 
która nigdy się już nie wróci ! 

rrr. 
——00— 


MOJ KĄCIK. 


W deszczowy dzień. 

Gorzkiemi łzami zapłakany zbudził 
się dzień. > 

W zamknięte okna uderzają mono- 
tonnie krople ciężkie i takie jakieś żało- 
sne, że dusza napełnia się męką i cierpi. 

Gdzieś, za grubą powłoką chmur za 
mgławą zasłoną żarzy się podobno, za- 
wsze iak samo promieniste słońce. 

Tu szaro, chłodno, ponuro. — = | 

Ciężar jakiś bolesny legł na piersi i 
gniecie i oddech dławi, a serce bije nie- 
spokojnie w nieokreślonym lęku. _ 

Nieśmiało ćwierkają, w gniazdach 
swoich skulone, ptaszęta, ten dzień na- 
sycony wilgotnem, przenikliwem zimnem 
zdaje im się jak wieczność długi i jak 
wieczność bez końca.. d 

Podobne dniowi takiemu są chwile 
gdy nagte znika nam szczęście. 

Ginie w nas siła radosna. | 

Stajemy się, jako te ptakiw gniazdach, 
które kwilą, skulone. A 

Ciemność nieprzenikniona wchłania 
nasze dusze i patrząc w nią, uwierzyć 
nie możemy, źe gdzieś tam daleko pło- 


nie wielkie promieniste słońce... z 
w. 


RZY (, WSSE 


Egzamin kwalifikacyjay dla 
nauczycieli szkół powszechnych w 
terminie jesiennym br. rozpocznie 
się przed komisją egzaminacyjną 
we Lwowie częścią piśmienną dma 
9 listopada br. o godz. 8 rano. Na- 
leżycie udokumemtowame podania 
należy wnosić droga służbową do 
dnia 2 listopada br. włącznie do 
Dyrekcji Komisji we Lwowie, ulica 
Skarbkowska, L 45. Szkoła męska 
Staszica. 

— Z życia Związku Legionistów. 
W niedzielę dnia 11 października 
br. o godzinie 7-mej wieczór w lo- 
kalu przy ulicy Piekarskiej 1. 53-od- 
będzie się zebranie towarzyskie z 
tańcami. Wstęp wolny. Goście i 
sympatycy mile widziani. 


— Ceny na biletach kolejowych. 
Skutkiem zażaleń licznych, minister 
kolei p. Tyszka polecił, aby bilety 
kolejowe drukowane były z cena- 
mi. Bilety takie wprowadzone zo- 
staną po wyczerpaniu obacnego za- 
pasu. 


Krwawa bitwa dwóch rodzin 


Lwów, 9 października. 

Znane z krwawych awantur są 
na Zmiesieniu rodziny Kiuczników 
i Leszczuków. 

Przed kilku tygodniami jeden z 
członków rodzimy Kluczników z0- 
stał zastrzelony na Zmiesieniu przez 
kobietę, zaś w rodzinie Leszczuków 
ubył jeden zarąbany przez rzeźnika 
przy ulicy Żółkiewiskiej. 

Nie dość na tem. 

Wczoraj wieczorem starły się o- 
bie rodziny z sobą w zaciekłej 


na Zniesieniu. 


walce. Od razów i cięć szudł głos 
po całem  Zniesieniu, Mieszkańcy 
zabarykadowałi się w mieszkaniach 


i z niecierpliwością i strachem o- 
azekiwali końca walk. W! rezulta- 


cie Kazimierzowi Leszczukowi, lat 
24. wybito zęby i przetrącomo że- 
bra, a mastiępmie przewieziono do 
Szpitala, zaś resztę Leszczuków i 
wszystkich Kluczników, w łącznie; 
ilości 8 osób, oddano do aresztów 
policyjnych. 
—0)0—— 


Z targu. 


Ceny nabiału: 1 kg. masła 4—5 zi... 
1 kg. sera 1—140 zł, 1 litr mleka 
40 groszy. Jaja po 14i 15 gr. 

Jarzyny: 1 kg. kartofli 8--12 gr., 
cebuli 35—50 gr. buraków 10 gr. 
marchwi 10 gr., pomidorów 70 gr. 
—. 1 zł, kapustą 8—-20 gr. główika, 
kalafiory po 30 gr. — 1.20 zł. 

Owoce: 1 kg. jablek 20—60 gr., 
gruszek 30 gr. — 1.20 zł., śliwek 20 
—80 gr. orzechów 80 gr. — 1 zł. 
winogron 1.60 zł. 

Drób: kury po 2—4 zł. 
kaczki 4—5 zł., gęsi 6--8 zł. 

Wyniesiono wczoraj na tang w 


sztuka, 


większej ilości żywe karpie w cenie” 


po 4 zł. za 1 kg. i raki po 15—25 gr. 
za sztukę. 
——0) —— 

— Atleta Breitbard Zygmunt. zma- 
ny z występów we Lwowie jako 
„król żelaza“ zmarł w Berlinie sku- 
tkiem zakażenia krwi. Plodzzas pro- 
dukcji przebił sobie gwoździem ko- 
lano i amputowano mu nogę w kli- 
nice berlińskiej. W następstwie wy- 
wiazało się zakażenie krwi. Pocho- 
dził on z Łodzi. 

— Na cele dobroczynne odbędzie 
się pod protektoratem JWP. Pre- 
zydemtowej Neumenmowiej i JWP. 
Prezesowej Dutczyńskiej 11 bm. o 
g. 4 popol. w sali „Sokoła Macie- 
rzy“ (przy ul. Zimomowicza 1. 8) 
Wielka Tombola złożona z dzieł 
sztuki malarskiej, porcelany i wielu 
przedmiotów użytkowych. 

— Zmiany przy pociąyach po- 
Śpiesznych. Z dniem 10 b. m. zmosi 
sie kurs wagonu restauracyjnezo 
przy warszawskich pociągach po- 
śpiesznych nr. 901 (przyjazd do 
Lwowa 18.10) oraz nr. 902 (odjazd 
ze Lwowa 11.15) między Lublinem 
i Lwowem, natomiast pozostaje 
kurs jego przy tych pociągach mię- 
dzy Warszawą i Lublinem nadal w 
biegu. A 

Z dniem 15 b. m. wpmowadza się 
przy pociągach nr. 923 (nwzyjazd do 
Lwowa 11.45) i nr. 1322 (odjazd ze 
Lwowa 17.45) w miejsce dotych- 
czasowego wagonu bezpośredniego 
NI klasy Warszawa - Rejowiec - 
Belzec - Lwów (od Rejowca po- 
ciąg pośpieszny) wagon 2 i 3 klasy. 


Kółko zabawowe drukarzy 
lwowskich urządza w niedzielę, dn. 
11 b. m, w odnowionej artystycz- 
nie sali własnej przy ulicy Piekar- 
skiej 1. 18 — Wieczór Inauzuracyj- 


ny z łaskawym  współudziałem 
Wpp.: Kazimiery Inasińskiej, Ale- 
ksamdra  Szczęścikiewicza, Koła 


mandolinistów „Dźwięk*, oraz Chó- 
ru drukarzy. — Akompamjament ob- 
jal Wp. St. Kinalski. — Szczegóło- 
we programy u wejścia na sali. — 
Początek o godz. 7-mej wieczorem. 


Z kraju. 


Zjazd inspektorów rolnictwa od- 
będzie się w Warszawie 30 i 31 
b. m. 

Wyrok na red. Wasilewskiego 
zatwierdzony. Skarga kasacyjna 
wniesiona przez redaktora b. „Ga- 
zety Warszawskiej“ Wasilewskie- 
go przeciwko wyrokowi skazujące- 
mu go na 8 dni aresztu za zmiesła- 
wienie Komitetu dla uczczenia Śp. 
Prezydemta Narutowicza została 
odrzucona. W ten sposób wyrok 
stał się pełnomocnym. 

Zmierzch konia. Zaledwie 1000 do 
rożek konnych isimiieje obeanie w 
Warszawie. podczas gdy) liczba do- 
rożek samochodowych wymosi oko- 
ło 1500. 


Co się stało w mieście ? 
Usiłowane samobójstwo. 
Strohman Julja. lat 25, bez zajęcia, 
zamieszkała przy ul. Sakramentek 
22, zażyła w zamiarze samobójczym 
większą ilość jodyny. — Powodem 
miały być niesnaski rodzinne. 

— Stręczenie do nierządu. One- 
gdaj aresztowamo niejakiego Geda- 
lego Rochbenza. zamieszkałego przy 
ul. Wesołej 1. 5, za stręczenie umy- 
słowo chorej do nierzadu. — Roch- 
berg odebrał. z zakładu dla umysło- 
wo chorych w Kulparkowie chorą 
Taubę Bromfen pod pozorem odda- 
nia jej rodzinie. Zaprowadził ją na- 
stępnie do swego domu i używszy 
jej cieleśnie, zatrzymał we Lwowie. 
w celu strijczedia do nierząjdu. Po- 
licia aresztowała Rochberga, zaś 
Bronienównę odesłano do zakładu. 

.— Krwawa zemsta ucznia, Wczo- 
rai popołudniu w czasie zabawy w 
„chowanego uczeń 3 kl. wydziąło- 
wej Stanisław Lesin zam. przy ul 
Zamarstynowskiej 18 pchnął w lewą 
łopatkę scyzorykiem Maurycego 
Sticksa lat 13 zam. przy ul. Pod Dę- 
bem l. 8 za zdradzenie kryjówki. 

— Kradzież koni. Mikołaj Czorny 
właściciel realności przy drodze 
Lubieńskiej 1. 23 doniósł policji, że 
ubiegłej nocy skradziono mu z pa-. 
stwiska parę koni wartości 400 zł. 

— Kradzież 10 cetnarów cebuii. 
Ichlas Tzak doniósł policji, że nie- 
zrani sprawcy skradli mu zę stry- 
chu realności przy ul. Zielonej 1. 26 
10 cetnarów cebuli wartości 400 zł. 

— Czyj chłopczyk? Posterunkowy 
P. P. Szeliga przytrzymał wczoraj 
przy ul. Listopada biąkaiącego się 
chłopczyka w wieku około 13% ro- 
ku. Dziecko oddano komisarjatowi: 
dzielnicy VI. 

— Co znaleziono w wozach tram- 
wajowych od 3 do 7 bm.: Laska. 
rękawiczka, pugilaresik, tocba, 3 
modlitewniki, książka, klucz, para- 
sol damski, 2 ksiażki, haczyk, neka- 
wiczki i papier pakunkowy, waliza 
zawierająca bieliznę, worek, mło- 
tek, szezotka, pugilares, zawieraja- 
cy kartę, legitymacje, bilet kolejio- 
wy i drobną monetę. 

— fp 

— Jak zdobyć powodzenie w ży- 
ciu Pod tym tytulem wygłosi we 
Lwowie trzy odczyłby! w piątek, so- 
botę i w niedzielę, tj. 9, 10 i 11 b.m., 
ks. Czesław Oraczewski w sali in- 
styilutu technologiczuego. Ks. Ora- 
czewski przybył z Anglii i Amtryki. 
dokąd. był wysłany przez minister- 
stwo oświaty celem badania szkol- 
rictwa tamtejszego. 

=——00=—— 

Na postawie rozporządzenia Pana 
Ministrą Sprawiedliwości, przenosi 
się z dniem 1 listopada 1925 siedzi- 
bę husiatyńskieeo Sądu powiato- 
wego z Kopyczyniec do Musiatyna. 
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Humor. 


W RESTAURACJI. 

Gość (po godzinie): Do kroćzet 
stu tysięcy diabłów, kto tu właści- 
wie obsługuje? Czy pan? 

Kelner: Nie proszę pama. Ja tylko 
pilnuję, aby goście byli szybko ob- 
slugiwani. 

U ZALEWSKIEGO. 

Przy stoliku siedzą dwie stare 
panny. 

Pierwsza: Czy pani mi uwierzy, 
że ja już dwadzieścia razy dałam 
kosza ? 

Druga: Naturalnie, że wierze. 
Przecież pani miała tyle czasu! 


„KURJER LWOWSKI“ sobota, dnia 10 paździemika 1925. 


KURJER SPORTOWY. 


Pogoń-Lechia. Zawody rewanżo- 
we o puhar L. Z. O. P. N. między 
wyższemi dmiżynami odbędą się 
dnia 11 bm. (niedziela) o godz. 3-ej 
popołudniu na boisku 40 p. p- (Po- 
hulanka). 

Dror-Lechia. Zawody w piłce rę- 
cznej o nagrodę „Gazety Płowannej” 
odbędą się dnia 10 bm. o godz. 3.15 
— ma boisku Lechii (Płohulanka). 


POLSKA _SZWECJA W KRAKO- 
WIE. 

Przy końcu bm. przybędzie do 
Krakowa reprezentacyjna drużyna 
Szwecji i w dniu 1 listopada rozegra 
mecz międzypaństwowy Szwecja— 
Polska. Dnia 3 listopada odbędą się 
międzymiastowe zawody Kraków -= 
Sztokho!m. 

Jak się z wiarygodnego źródła 
dowiadujemy, akcja lwowskiego 
związku piłki nożnej i pewnej czę- 
Ści naszej prasy, celem wyzna- 
czenia Lwowa na miejsce meczu sę 
nię ma wielkich szans ani nadziei, 
z poyodu kategorycznego stanowi- 
ska PZPN-u. 


KONKURS STRZELECKI 
W WARSZAWIE. 

Niedawno odbyły się w Warsza- 
wie zawody strzeleckie na strzel- 
nicy polskiego tow. łowieckiego ze 
współudziałem 37 Zawodników. 
Konkurs ten zorganizowało Tow. 
Eugeniczne. 

Pierwsze miejsce zdobył Kołacz- 
kowski, 370 pkt. (broń małokalibro- 
wa), 2) Laszkiewicz 367 pkt, 3) 
rtm. pol. Burzyński 341 pkt., 4) Or- 
ski 330 pkt. 

W konkursie pań pierwsze miei- 
sce zajęła p. Leliva przed Dziewuńt- 
Ską. Pol. Tow. łowieckie nadało 
medal zasługi sportowej p. dr. Aren- 
waldowi, a medal „zachęty* najstar- 
szemu zawodnikowi konkursu p. 
Choieckiemu. 

FINAŁ PIŁKARSKI O PUHAR 

NIEMIEC. 

W Lipsku doszło do decydującej 
tczgrywki o pular związku nie- 
imieckiego. Mecz ten wygrała re- 
prezentacją Południowych Niemiec 
odnosząc nad reprezentacją Niemiec 
środkowych zwycięstwo w stosun- 
ku 2:1 (1:0). Niemcy południowe, w 
skład których wchodzą piłkarze z 
FC Nürnberg i SV Fürth, zdobyły 
ponownię puhar związkowy. 


CHAPMAN MISTRZEM KOLAR- 
SKIM AMERYKI. 

Mistrzostwo Ameryki w kolar- 
S*wie na długie mety, składające się 
z 18 różnych konkurencji zostało 
ukończone. Mistrzem Stanów  Zje- 
dnoczonych został ponownie Chap- 
man, mając 1 pumkt więcej od Ma- 
dona. 


KOLARSKI REKORD ŚWIATOWY 
Tor Monthlery jest miejscem, 

Zdzie padają nietylko rekordy auto- 

Mobilowe. Ostatnio znany stayer 

lgiiski Vanderstuyft pobił rekord 

latowy w biegu za prowadze- 

aa) motoru, osiągając w ciągu go- 
Zimy 115.098 kim. 


ILE ZARABIA JACK DEMPSEY. 

: ten amerykanin obliczył, że 
mistrz $wiata Jack Dempsey licząc 
od roku 1919 zarabiał średnio 179 
pomocą na sekundę! Ogółem bo- 
WIEM W tym czasie Dempsey miał 


39 Spotkań, które mu przyniosły 
1,275-000 Gotarów — czyli 10743 do- 


łarów na minutę. Pod względem 
zarobków ustanowił więc popularny 
Jack, trudny gą pobicia rekord 
światowy. 


PIŁKARSKA OLIMPJADA 
W 1928 R. 

Wedlug wiadomości z FIFA (mię- 
dczymarodowy związek piłki nożnej) 
piłka nożna nie znałdzie się w pro- 
gramie amsterdamskiej olimpiady) 
w r. 1928, o ile poszczególne ziwia- 
zki państwowe w dalszym ciągu 
nie będą bezweględniie przestrzegać 
najostrzejszych reguł amatorstwa. 
Najbardziej idzie FIFTE o odszko- 
dowania wypłacane graczom za 
Stracone dnie pracy. (Czy tylko?) 


LEKKOATLETYKA NA GÓRNYM 
ŚLĄSKU. 

Z okazii otwarcia boiska Kolejo- 

wego Klubu Sportowego zostały u- 

rządzone zawody lekkoatletyczne, 


które przyniosły szereg rozmaitej 
wartości wyników. 
Do najlepszych należy rekord 


polski ustanowiony w chodzię na 
1006 mtr. Bieg 109 mtr.: Glitzer 11.5 
sek. Bieg 800 mtr.: Kaczmarek 2 
min. 24 sek. Bieg 1500 mtr.: Nielarwa 
4 min. 50 sek. Bieg 3000 mtr.: Koło- 
dziej 8 min. 52 sek.(??). Chód 1000 
mtr.: Kaczmarek 4 min. 35 sek. 
(wynik lepszy od dotychczasowego 
rekordu polskiego 4.4 sek.). Skok 
w dal: Anders 605 cm. Trójskok: 
Anders 11] mtr. 98 cm. Rzut kulą: 
Riszka 9 mtr. 85 cm. 

TURNIEJ FRANCUSKIEJ REPRE- 

ZENTACJI RUGBY. 

Francuska drużyna reprezentacyj- 
na w pi'ce owalnej (rugby) wybie- 
ra się w roku przyszłym na tournóe 
po Europie środkowej. Przewidy- 
wane sq spotkania w Niemczech, 
Polsce, Austrii i Rumunji. 

Do Polski rugbystów francuskich 
sprowadza klub stołeczny „Orzeł 
Biały”, prowadzący obecnie iz dmu- 
żyną francuską pertraktacje. 


Kurjer Radjowy 


PROGRAM RADJOKONCERTÓW 
na dziś. 


Berlin (505). Godz. 20.39. Wie- 
czór Ibsena i Griega. 

Wrocław (418). Godz. 20.30. „Mój 
Leopold“, sztuka ludowa w 3 a. 

Królewiec (463). Godz. 20.10. 
„Młodość“, dramat miłosny w 3 a. 
Maxa Halbe. 

Lipsk (454). Godz. 20.15. „Fidelio* 
— opera w 2 a. Beethovena. 

Monachium (485). Godz. 20.00. 
„Alessandro Stradella“, opera w 3 
odsłonach Flotowa. 

Miinster (410). Godz. 20.30. Koa- 
cert symfoniczny. 

Dortmund (288). 


Godz. 21.30. 


| Kwartet kornetowy miejskiej orkie- 


stry. 

Stuttgart (443). Godz. 20.30. Wie- 
czór Mórike-Woliia. — Godz. 21.90. 
Koncert symfoniczny. 

Wiedeń (530). Godz. 20.15. Aka- 
demija koncertowa. 

Zurych (515). Godz. 20.15. „Drze- 
wo czarodziejskie“, sztuka Śpierwana 
Glucka. 

Londyn (365). Godz. 21.00. Doo- 
koła nadawczej stacji radjofonicz- 
nej. 
Daventry (1600). Godz. 21.15- 
„Wiieszieka lalek“. 

Paryż (1750). Godz. 21.45. Koa- 
cert, urządzony przez Marcela de 
Valmalette. 

Rzym (325). Godz. 20.40. Koncert 


symfoniczny. 
Wszelkie części do budowy vra- 
dioaparatów, komplety, szematy, 


wskazówki fachowe w firmie: „Ki- 
nofot“, Lwów, 3-ge Maja 11 A. 


Kurjer ekonomiczny. 


Listy płatnicze podatku majątko- 
wego. inspektorat skarbowy: II. wie 
Lwowie wyłożył listy imienne pła- 
tników z oznaczeniem ogólnej war- 
tości majątku i przypadającego ca- 
łego definitywnego podatku wraz 
zę zwyżką po myśli art. 44 ustawy 
o podatku majątkowym w lokalu 
Urzędu skarbowego II. Podatków 
i Opłat Skarbowych we Lwowie 
(pląc Cłowy 1. II. p. drzwi nr. 20) 
i w Magistracie lwowskim na prze- 


| ciąg 4 tygodni. 


Produkcja srebra w Polsce wy- 
nosiła w I. półroczu 7.284 kilogra- 
mów. 


SPADEK FRANKA FRANCU- 
SKIEGO. 

Komunikat ministerstwa finansów 
stwierdza,. fż ostatnia operacja na 
giełdach w Paryżu i zagranicą, któ- 
re doprowadziły do podniesienia się 
o kilka punktów walut wysokocen- 
tych, mają charakter wyłącznie spe 
kulątywny. Rząd wychodząc z za- 
lożenia, żę stabilizacją kursu firanka 
jest absolutnie niezbędna, zdecydo- 
wany jest energicznie interwenig= 
wać w celu przeciwdziałania tym 
machinącjom oraz w odpowiedniej 
chwili uciec się do pomocy kapitału 
rezerwowego stworzonego przez 
pożyczkę Morgana. a dotychczas je- 
szcze zupetnie nietkniętego. 


GIEŁDA LWOWSKA. 

Ruch w akcjach był wczoraj (8 b. 
m.) mały. Naogół towaru niewiele, 
ilość kupujących również nieliczna. 

Kursa bez zmiany. 

Chciano płacić za Parowozy 0.28. 
Chodorów _ ofiarowano po 23.15. 
chciano płacić do 3.12. Do transak- 
cji nie. doszło. Z akcji! bankowych 
na więkisze pantje akcji B. Przemy- 
słowego mie było odbiorców. 

Tendencja utrzymana. — Uspo- 
sobienie spokojne. 

Sprostowanie: W cedule z 7 b. m. 
kursa akcji „Ćmiełów* opiewać ina- 
ją: płacą 0.30, żądają 0.32, trans. 
0.31 — zaś kunsa akcii „Gazolina” 
TA 0.90, żądają 1.05, trans. 0.35, 


Kotowane: Bank Przemysłowy 
u.15. Chybie 3.50, 3.30. Gazolina 1. 
Ćmielów 0.31, 0.32. Tesp. 2.80. Zie- 
leniewski 10.20. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


W obrocie giełdowym transakcje 
w ziemniakach przemysłowych. po- 
szukiiwamych na ekspont oraz w bo- 
biku. Poza giełdą kupowano psze- 
nice po cenie w ramach dotycheza- 
sowych notowań. Obfite zaofiaro- 
wanie w hreczce, za którą żadano 
15.00 — 16.00 zł. 

Tendencja utrzymana. Usposobie- 
nie spokojne. 

Pszenica krajowa biała 21.00 — 
21.50 zł. Pszenica krajowa czerwo- 
na 22.50 — 23.00 zł. Żyto ;małopol- 
skie 15.00 — 15.50 zł. Jęczmień ma- 
topolski browarmiany: 17.00 — 18.00 
zł. Owies małopolski 16.00 — 17.00 
zł. Ziemniaki przemysłowe 3.20 — 
3.60 zł. Bobik 18.00 — 18.50 zł. — 
Ceny szacumkowe bez tramsakcji. 

—00— 

„Tygodnik Dostaw“ we Lwowie 
wyszedł z druku Nr. 37, poświęco- 
nego dostawnictwu i 
wydawanego od przeszło 17 lat, za- 
wierający najświeższe wiadomości 
o rozpisąnych dostawach państwo- 
wych, komunalnych i zapotrzębo- 
waniu prywatnem. 


odbudowie, | Woź 


OBROTY PRYWATNE. 

Wiczoraj tendencja chwiajna, lek- 
ko zniżkowa. Obrót słaby. 

Dotary amer. 6.10 — 6.12; dotary: 
kanad. 5:65 — 5.70; kor. dzeskie 0.17 
i pół — 0.17 i dwie trzecie; jeje 0.02 
i dwie trzecie — 0.02 i trzy czwar- 
te; franki franc. 0.27 i pół — 0.23. 
Framki szwajic. 1.14 — 1.16; funty 
sziteri. 28.50 — 28.70. 

Złoto: 20 kor. 24.00 — 24.20; 20 
frk. 22.50 — 22.80; 20 mrk. 28.00 — 
28.25; 10 rubli 30.70 — 31.20. 

Srebro: kor. austr. 0.51 — 0.52; 
5 kor. austr. 2.60 — 2.70; iloreny 
austr. 1.30 — 1-35; rubles 2.15 — 2.16; 
kopiejki za rubel 1.05 — 1.10. 

——00— 

„Skorowidz Banków, Kas osz- 
czędności i spółdzielni kredytowych 
w Polsce“, rocznik I-ci, ze stanem 
z dnia 1 września 1925 r. (i sprosto- 
waniami do dnia 25 wrześmia 1925 
roku), opracowany przez Stefana 
Stanistawa Kwiatkowskiego, opu- 
Ścił już prasę. — Treść jego w sto- 
sunku do rocznika I-go, została 
rozszerzona o niednukowany do- 
tychczas dział „Kas oszczędności”. 

Skorowidz ten jest obecnie jedy- 
nym informatorem wszystkich in- 
stytucyj kredytowych w Polsce, e 
przeszło 2.000 adresach z naipo- 
trzebniejszemi objaśmieniami. 

Cena jednego egzemplarza wraz 
z przesyłką wymosi 7 zł. 79 gr., za 
Zaliczką 7 zł. 90 gr. — Adres: Wy- 
dawmiotwo „Skorowidza.. i t. d“, 
Lwów, uł. Sobieskiego 32, III p. 


O IWON | sA 
MIEJSKI TEATR WIELKI 


Początek przedstawień o godz. 7:30. 
Piątek 9 października 1925 r. 


Godziennie o 5-tej... 


Farsa w trzechaktach Maurycego Henne- 
quin'a i Piotra Veber'a. — Przekład dra 
Józefa Brodzkiego. 

OSOBY : 


Leon Precardan, dyr. banku K. Okornicki 
Savinien la Chambole Z. Rzecki 
Cel. Maraval, buch. w banku G Rasiński 


Mondredon W. Zabielski 
Amadeusz, bufetowy E. Fertner 
Bergeet, komisarz pol. M. Bielecki 
Gilbert, ajent L. Neuman 
Franciszek służący B. Hebenstreit 
Wiktor Z. Relski 


Ginette, właścicielka baru Z. Łozińska 
Walentyna żona Precardan'a S. Michnowska 
Angelika, przyjac. Ginetty H. Skrzydłowska 
Julja, slużąca Ludmiła Jarska 
Rzecz dzieje się współcześnie w Paryżu 
Akt. I: w barze „Ginette*, akt 2 i 3: w 
mieszkaniu Precardan'a. 
Reżyser: Kazimierz Okornicki. 


TEATR NOWOŚCI. 
Początek o godz. 7:30. 
Piątek 9 października 1925. 


„NOC ANTONJI“ 


komedja w 3 aktach, 4 odsłonach przez 
Melchiora Lengyela. Tłómaczenie Jadwigi 


Migowgl 

© Ss B Y: 

Wincenty Fanczy . . . . . Kalinowski 
Antonja, jego żona . . „ . Barwińska 
Piti aw... . . o „AGA 
Bela Kowaszy. . . . e e . Szosłtand 
Reginald Barker, kapitan ang Kwiatkowski 
Gyuri Tomasy, praktykant rol. Milsķi 

„ Szczęsna 

. . Jankowska 
e „ Hebenstreit 
» „ Bojanowski 
e „ Przystawski 


lanean e ae 00 DQ 
Marosza seco. 
Todor 
Starszy kelner. » » 
Kelner Pista 
Agent giełdowy . . 
Jego żona » - » . 


* « o „ Fertner 

è è oe o Rowińska 

lmre, prymas cyganów , s 

Kucharka . » . . „. . . 

Julka, pokojówka „,. 

MICA Eo. ta 

Pierwszy i trzeci akt r a*się przed. 

dworem Fanczych, drugi akt w elegan= 

ckiej restauracji hotelowej w Peszcie. 

Kierownik literacki: Józef Jedlicz. 

Nowe dekoracje: Z. Balka. 
Reżyser: Juljan Dobrzański 


y ` Rybicka 
« » Hierowska 
. „ Kopczyński 


8 


Banda szpiegowska przed sądem 
vr Wilnie. 


Wilno. (Tel. wł). 

Sąd okręgowy w Wilnie rozpa- 
trywał sprawę bandy  szpiegow- 
skiej, kióra dokonywała wywiadu 
wojskowego w Polsce na zlecenie 
sztabu generalnego w Mińsku. Ban- 
da ta była też oskarżoną o napady 
i rabunki. Przed sądem stanęło 15 
osób. Sąd skazał za udział w spi- 


sku, zorganizowanym w r. 1922, w 
gow. wiłeńskim, zdążającym do 
oderwania ziem białoruskich od 
Polski i za dostarczanie rządowi To- 
sypjskiermu wiadomości co do sil o- 
bronmych Polski, oraz za napady — 
5 podsądnych na 4 lata ciężkiego 
więzienia, a jednego na 8 lat wię- 
zienia. Resztę sąd uniewinnił. 


„KURJER LWOWSKI“ sobota, dnia 10 paździemika 1925. 


Ze świata. 


Wysokość wizy paszportowej do 
szwajcarska 


Szwajicarji obniżyła 
rada związkowa na 5 fr. 
powrotem) a to od 15 bm 


ksy. 


Nagrodę Rockiellera na r. 1925 


otrzymal uczony rosyjski 
tkow, członek rosyidskiej 
Nauk. 


„1a dzieci 
do 4 roku życia nic się nie płaci a 
za dzieci od 4 do 15 lat połowę ta- 


(tam i z| przysięgłych 


Steinhof. 
— Wybuch 


Na pokładzie 


statku japońskiego 
,Insuku-mare* wybuch  spowodo= 
prof. Kru- | wał śmierć 17 osób i zniszczenie 
Akademii | statku. 
——00— 


NR mp E l nk ia 1 EUR a a 


KSIĘGARNIA POLSKA 


B. POŁONIECKIEGO 


w odczuciu potrzeb chwili otworzyła w obszernym, 
odrębnym lokalu 


dział francuski „Livres francais" 


gdzie już obecnie w momencie otwarcia go mieści się kilka tysięcy 
tomów. Sortyment ten obejmuje zarówno bogaty wybór powieści, 
dzieł z dziedziny sztuki, jak książek naukowych z wszelkich dziedzin, 
a to historycznych, przyrodniczych, medycznych — słowników, ency- 


B gimnazjum. Zgłoszenia pod 
BR Kuriera Lw.“ 
a NAUCZYCIELKI 


M nego chłopca w 3 kl. gimn. 
jimałem przyrod. do dziew- 


SE ludowej, 
M niemiecki, mużyka bezwzglę: 
fi dnie wymagane. Zgłoszenia 


Nauka i wychowanie. 


ŁUCHACZKA praw poszu- 
į kuje lekcji z niższego 


admin 
286 


od zaraz 
jed- 


„Prawniczka* do 


poszukuje się do 


czynki w 3 kl. ludowej i do 
chłopczyka w 1-szej klasie 
Język francuski, 


z podaniem studjów i wa- 
runków pod 'Wolscy, Płau- 
cza pocztą Zborów. 361 


Różne. 


Posady i prace. 


RYSOWNIK ornamentalny, 
wybitny malarz, poszu- 
kuje stałej odpowiednej po- 
sady, chętnie biurowej lub 
fabrycznej. Zgłoszenia pod 
„Wybitny* do administracji 

306 


NAŁODY buchalter poszu- 
* kuje jakiegokolwiek za- 
jęcia. Zgłoszenie do admin. 
„Kurjera* „Natychmiast“. 378 


m. 
< 


HURTOWNIA katolicka w 

powiatowem mieście w 
zachodniej Małopolsce po- 
szukuje spólnika. Zgłoszenia 
z pođaniem kapitału pod 


Zabójca Bettauera, 
stock po uwolnieniu go przez 


ziony do zakładu obłąkanych 


Otton Roth- 
sąd. 
został 6 bm. przewie-. 
W 


na okręcie japońskim. 


najroz= 

Na zimę mal s 
pantofle i papucze 
poleca i wykonuje tabryka 
ul. Wronowska 4 (boczna 
Kopernika). 349 


VA 7ALNE ZGROMADZENIE 

„Fructus“ Spółdz. z ogr. 
odpow. we Lwowie ul. Ka- 
zimierzowska 20 odbędzie 
się dnia 24. października 
1925, o godz. 4-ej popoł. w 
lokalu spółdzielni z następu- 
jącym porządkiem dziennym : 
1) zmiana statutu, 2) wybór 
jednego członka zarządu i 


klopedji i t. d. Urządzenie jest tego rodzaju, że kientela ma dostęp 
do wszystkich półek i sama może książki dowolnie przeglądać. Prócz 
tego na stołach wyłożono kilkaset tomów, tak że każdy ma możność 
swobodnego przejrzenia interesujących go książek, bez żadnego przy- 
musu zakupna. O ile kto interesuje się jakiemś dziełem, nie znajdują- 
cem się na składzie, księgarnia na żądanie sprowadza je w najkrót- 
szym czasie, bez zobowiązania ze strony klienta nabycia tej książki. 
Istniejący dziś sortyment będzie stale powiększany i kompleto- 
wany. Każde życzenie odwiedzających księgarnię będzie natychmfast 
uwzględniane. Tak więc wzmagający się obecnie z dnia na dzień głód 
książki francuskiej zostanie w sposób dla czytelników literatury 
francuskiej jaknajdokładniej zaspokojony. Kosztowne wydawnictwa 
będzie dział francuski dostarczał również i na raty. 372 


KSIĘGARNIA POLSKA zaprasza wszystkich interesu- 


pe kilkuletniej nieobecno- 
ści powrócił z zagranicy 
egzaminowany felczer, spe- 
cjalista stawiania baniek ma- 
saży itp. i poleca się łaska- 
wym względom P. T. Pu- 
bliczności. Zybłikiewicza 4. 
Rp. 348 


ANIE i Panowie! Kapelu 
sze stare każdego ro- 
dzaju przerabia na najnow- 
sze fasony Pierwsza Krajo- 
wa Fabryka Kapeluszy 
RUDOLFA NEUWELTA, 
Balonowa 3. Składnice: plac 
Marjacki 8, Kazimierzow- 
ska 25, Krakowska 25, Gró- 


jących się książką francuską do zwiedzenia tego nowo- TE I 374 

otwartego działu (odrębny lokal z osobnam wejściem od F, uu 

ul. Tańskiej) celem zapoznania się z jego organizacją. upno I sprzedaż. 
PRZEDAM  zwózkiem i 


uprzęzą parę siwków rą- 
czych. Wskaże dozorca Ka- 
decka 8., godzina 8 i 3-cia 
L. cz. Firm. 347/25. 
Spółdz. Ill. 159. 
Wpis firmy Spółdzielni. 


Do rejestru wpisano dnia 18. czerwca 1925. 


A 


„JEDNOŚĆ* do administr. 


: rady nadzorczej 3 ioski 
„Kurjera Lwowskiego“. 376 M j 3) wnioski 


i interpelacje. Zarząd. 375 


Nadzwyczajna 


= i = 
Okazja taniego kupna! 
„Angielski materjał ubraniowy za całe 3 metry zł 18'50 
w celu rozpowszechnienia naszych wyrobów wśród naj- 
szerszych warstw ludności, wysyłamy rrzez pocztę po 
otrzymaniu zadatku zł, 4— 3 metry najlepszego mate- 
rjału ubraniowego na całe męskie ubranie tylko za 
zł. 18:50. Jest to materłał wełniany o podwójnej szero- 
kości (142 cm) we wszystkich najmodniejszych kolorach 

gładkich lub w eleganckie paseczki lub krateczki. 
„Biuro Komisewe'' Warszawa Zórawia 47. m. 14. 
Telefon 306-77. 340 


=Już 14 i 15 bm.=" 


odbędzie się 
CIĄGNIENIE I. KLASY 


12-tej Państw. Loterji Klasowej. 


| Siedziba firmy: Tarnopol. 

| Brzmienie firmy: „Unia maszynowa“, Spół- 
dzielnia z ogranicz. odpowiedzialnością w Tar- 
nopolu. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Nabywanie 
i pozbywanie wszelkiego rodzaju towarów, nie 
wyjętych z obiegu a w szczególności maszyn 
rolniczych i do szycia, artykułów budowlanych 
it. p. tak członkom jak i nieczłonkom. 
Odpowiedzialność członków ograniczona 
udziałami do 5-ciokrotnej wysokości deklaro- 
wanych udziałów. 

Udział członków wynosi 100 złotych, pła- 
tny natychmiast przy wstąpieniu. 

Każdy członek może mieć więcej udziałów. 

Członkami zarządu wybrano: Józefa Scha- 
pua i Jakóba Naglera, zastępcą członka zarzą- 
du: Markusa Seidmanna. 

Czas trwania spółdzielni nieograniczony. 

Pismo przeznaczone do ogłoszeń: „Kurjer 
iLwowski*, 

Rok obraąchunkowy kalendarzowy. 

Zarząd składa się z 2 członków i 1 za- 
stępcy, firmę spółdzielni podpisuje ważnie 2 
członków zarządu lub 1 członek i zastępca. 

Zarząd w swych prawach nie jest ograni- 
czony z wyjątkiem wypadków wymagających 
zatwierdzenia Walnego Zgromadzenia lub Rady 
nadzorczej. 

Przepisy o likwidacji wedle ustawy. 
Sąd Okręgowy jako handlowy 0. Il. 
Tarnopol, dnia 17 czerwca 1925. 


Zima zbliża się! 


Chcesz ciepło i porządnie 
ubrać się ? 
Spiesz się z zamówieniem 


abonamentu u 


LupwikA Marka 


ul. Słowackiego 2. 


FUTRA i SMOKINGI, przerób- 

ka futer tak samo jak przed 

wojną — zap rowadzona 
w r. 1905. 353 


„ly ZEE 
i 
pPomieszikania 


aluje gustownie podług najnowsz ych wzorów naj- 
nia) Konkurencyjna firma I. M. Le chter znany Kia- 
ften malarz pokojowy fasadowy i dekoracyjny. Lwów, 
Sieniawska 12 A |. p. P. T. Urzędnikom i Oficerom 
na dogodne warunki. 145 


371 


w Za wiersz milimetrowy: Zwyczajny za ieksiem 
Leny ogłoszeń s iw CAEC "Repertuar" 40 gr. Po kronice, komunikaty 36 gr. Dział ekonomiczny 40 
i sprzedaż 8 gr. Matrymonialne 12 gr. Poszukujący pracy 2 gr. 


Nakładem Nowej Spółki Wydawniczej. © , 
Z drukarni Polskiej we Lwowie, 


Główna wygrana 400.000 zł, ponadto po 250.000, 
150.000, 100.000, 50.000, 40.000, 30.000 i t. d. 


Suma ogólnych wygranych 10 miljonów złotych. 


Go drugi los wygrać musi! 


Ze względu na mały zapas losów, proszę o od- 
wrotne zamówienie. 
kantor 


0. GRUSS, wany Lwów 
3-20 Maja 8. 


WYCIĄĆ i PRZESŁAC. 354 
Zamawiam niniejszem u firmy O- GRIUSS, 
kantor wymiany LWÓW 
losów Ćwiartek po 10 złotych 


2 W k połówek „ 20 złotych 
Em „ całych „ 40 złotych 
Należytość proszę pobrać przesyłam — przeka: 


zem pocztowym — czekiem P. K. O. Nr. 148,460. 


Dokładny adres: 


— 12 gr, Nadesłane i nekrologja 30 gr. Na pierwszej kolumnie 50 gr. Przed kroniką 


gr. Drobne ogłoszenia za każdy wyraz 6 gr. Kupno 


Na kolumnie tekstowej paski i inseraty po 36 gr. Ogłoszenie zagraniczne o 50%, drożej. 


Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński, 
Chorążczyzna 17, Tel. 29-19. pod zarz. Z Kiełbusiewicza. 


